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Nauczyli się...
t
Przed pani dniami rozgłosiło Biuro Wolf- 
sukces ósmej niemieckiej pożyczki wo

niej. Agitacya, jaką rozwinęło państwo 
^mieckie przy tej kweście patryotycznej, 

eszła wszystko, co dotychczas zdziała
na polu reklamy urzędowej. Olbrzymie 

„katy zalepiły rogi ulic. W  każdem oknie 
stawowem widniały rysunki i odezwy, 
ędzy artykuły pism wsuwano krótkie, 
^rne dewizy, w których słowo „pokój" 
ązało się zachęcająco a ułudnie z zachę- 
do subskrypcyi. Na'niebywałą skalę agi 

wano w szkole, aby przez nią oddziałać 
dom rodzicielski. Otóż w związku z tą 

zbiórki zaszedł fakt, który w  dzien- 
ch wielkopolskich znajduje teraz szero- 

e echo.
T)to władze pruskie, werbując zapisy na 
^yczkę wojenną,* odkiyły w sobie nagie 
' ą umiejętność. Nową i niespodziewaną.

się, że . . .  umieją po polsku! Pań- 
o, które wyklucza język polski z użytku 

blicznego, wypędziło go ze szkoły, ogra- 
zało na zgromadzeniach —  państwo, w 

tórem półurzędowy hakatyzm raz po raz 
‘eści się marzeniem o dziennikach polskich, 
„kowanych-po niemiecku z przekładem, 
'najwyżej, artykułów na ten „obcy" ję- 
k —  państwo to, wyciągając dłoń ku 
Iśkiej kieszeni, apeluje do polskiego ucha 

-więkiem mowy ojczystej. „Muttersprache, 
utterlaut, wie so woimesam, so traut..." 
lakaty, odezwy, dewizy —  wszystko to 

Vzło nagle tekst polski, który układano 
tylko prozą, ale i mową wiązaną.

Warto przytoczyć jeden przykład takiego 
^ lu ,  przy którym nadzieja obfitej zbiórki 

zniosła urzędowego wieszcza na wyżyny 
ątchnienia. Mianowicie w  szkołach, z któ- 

h język polski jest wykluczony, rozda- 
o dzieciom polskie karteczki z obrazka- 
przedstawia jącymi dzwon skrzydlaty,

lepią się po ulicach wyłącznie w języku nie
mieckim. Co więcej, nawet do pism rozsyła 
się je tylko w dźwięcznej mowie p.*Tiede- 
mar-na i zastrzega się przy tem urzędowo, 
że mają być ogłoszone po niemiecku. Że zaś 
dzienniki, wskutek ograniczenia papieru, 
muszą oszczędzać się, z miejscem, ptzeto o 
podawaniu polskich tłumaczeń mowy niema, 
zwłaszcza, że musiałoby to stać się na koszt 
dziennika, władze bowiem nie myślą płacić 
za ogłoszenie tłumaczone.

Wśród zarzutów*, stawianych Polakom 
przez junkicrstwo, jednym z ważniejszych 
było twierdzenie, iż Polacy zbyt słabo sub
skrybują pożyczki wojenne. Nie umiano, co 
prawda, podać cyfr ani dat, szermowano >- 
gólnikami, lecz pisma wszechniemieekie roz
wałkowały szeroko ten objaw polskiej nie
wdzięczności... W  istocie, niewdzięczność 
to uderzająca, zwłaszcza, gdy teraz wiemy, 
że państwo prosiło o polskie pieniądze —  
po polsku. Gdyby jednak zaczęło się badać, 
jakim był udział procentowy Polaków w nie
mieckich pożyczkach wojennych, to kto 
wie, czy nje trzebaby zastosować takiej np. 
skali: czy suma kwot, podpisanych przez 
Poląków, odpowiada stosunkowi procento
wemu, jaki zachodzi między w s z y s t k i e *  
mi  obwieszczeniami urzędowemi w  języku 
niemieckim, a odezwami za pożyczką w ję 
zyku polskim? Sposób ten polecamy pi

smom hakatystycznym. Może znajdą czas 
na, to obliczenie. Jeżeliby zaś odpowiadało 
rzeczywistości, to prasa ta, zważywszy 
wszystkie inne okoliczności, njusiałaby przy-, 
znać, że Polacy w zaborze pruskim są isto
tnie liojńi.

Rozbrojenie Ukrah.y.
W  pismach kijowskich, które nadeszły do 

Krakowa, znajduje się następujące obwie
szczenie komendanta ‘gubermalnego, które 
podaliśmy już w streszczeniu, a które nakar 

ezony napisem: „K to  pragnie pokojjiJjwłjo ro zb ro jeń  Ridn^eh Brzn**
•5ech się nąpigjiją (sic) na pożyczkę wOjen 
y !" Na drugiej strońie umieszczono tekst 
%tępujący: '
©iron zadzwoni wnet pokoju, ukończy się wojna, 
oro groszek na pożyczkę dłoń zaniesie hojna, 
pożyczkę, na wojenną składajcie więc dziatki 

/ry  to z własnej sharboneczki, czyli też od' matki! 
Ąpcą tedy tatusiowie i bracia do chaty, 
rócą do Was jak zwycięzcy, uwieńczeni w kwia-

t y !
Etyziękować- będą Bogu, iż dobre dziateczki 
-rtńczyły ciężką wojnę z  swojej skarboneczki.

Wzruszająca ta liryka musiała przemówić 
serduszka polskich dzieci. Zapomniały 
w tej’ chwili z pewnością, że w szkole 
wolno im się uczyć, po polsku, źę za 

~mowę polską dostają ojcowskie napo- 
nienie linią po głowie, że nie mogą do tej 

oły przynieść książki polskiej ani nawet 
:ążki niemieckiej, owiniętej w  polskie pi- 

Gdy idzie o naukę religii, o wpajanie 
awd  ̂wiary w dusze dziecięce, wówczas pe- 
'"‘ogia pruska nie chce nic wiedzieć o 

iż tylko mową ojczystą trafia Się do 
aysłu wychowanka. Natomiast, gdy trze
sz wydobyć polski grosz z polskiej kiesze- 
ti wówczas mówi po polsku nawet wrze- 
“ kki nauczyciel.

Korespondent „Dziennika Berlińskiego" 
dsyła z  Poznania takie cenne informa-

v&:
Ostatnie dni p rzeżyw a liśm y tu ta j wśród 

go rą c zk ow e j a g i tacy  i —  za ósmą pożyczką  
wojenną. G dzieko lw iek  ok iem  b yło  rzucić, 
w szędzie w idn ia ły  a fisze  i  p lakaty , naw ołu
jące do go rliw ego  podpisywania, nie ty lk o  
słow em  pisanem, lecz rów n ież obrazam i i ry
cinam i najrozm aitszej treści.

-p Rozum ie się,, że w o b u  j ę Z y k a c h  kra
u lowych , to  znaczy w p o 1 s k i m i  n i e m i e- 

c k im .  Po lsk ie  p lakaty  w idnieją na słupach, 
pó o k m rh  składow ych  —  ba naw et w szko 

Jaćh n iektórych, w  w yższych  klasach, w 
*kióryeh pi zecież, jak  w ia n u o ,  ję zy k a  po! 
gkiego n ie uczą. w idzieć można było  afisze 
ponalepiane na szybach okien, z gorącą za- 
yhęfą do subskrypcyi.

D zieciak i nasze codziennie znosiły rozda
wane w* tym  eeiu pocztów k i z pięknem i pol- 

j l ie m i w ierszykam i, a w końcu —  szczegól- 
w  n iedzielę ostatnią, u w ija ły  się w połu- 

tJiie, podczas, na jw ięcej ożyw ion ego  ruchu 
t a  -mjtfcue, *Ta ią o  l o t y  w przestworzach, 
Ł.irzuoając Poznań diukam i p o 1 s k i e m i i 

ick i-m i na rzecz pożyczk i.

dzienniki wielkopolskie przypominają zre 
I? że zaraz od pierwszej pożyczki „wojeti-

1) Na mocy rozkazu komendanta wojsk 
niemieckich na Ukrainie od osób cywilnych 
powinna być odebrana wszystka bron.

2) Zadaniem wojsk niemieckich, wezwa
nych na Ukrainę, jest przedsięwziąć środki 
w celu przywrócenia porządku w  kraju.

3) Mieć broń mogą ukraińscy i rosyjscy 
oficerowie, żołnierze armii ukraińskiej, mi- 
licyanci.

4) Osoby, wymienione w punkcie 3-cim, 
otrzymują u komendanta niemieckiego 
świadectwa na prawo noszenia brani.

5) Wszystkie wydane ocT tego czasu świa
dectwa przez władze ukraińskie powinny 
być zwrócone razem z bronią.

6) Oddanie broni ma nastąpić w ciągu 
T—  5%m\

7) W  dniu oddania broni*, komendant wi
nien sporządzić spis osób, które mają pra
wo nosić broń.

8) U kogo po oznaczonym terminie zosta
nie znaleziona broń lub naboje, zostanie na 
miejscu rozstrzelany*

9) Jeśli broń zostanie znaleziona w domu, 
lub w ziemi, dom będzie spalony. Jeśli 
gdziekolwiek będą dane strzały lub urzą
dzony napad zbrojny, to na część miasta 
lub wsi będzie nałożona kontrybucją.

Ty le  odezwy. Pierwsze, jej skutld już się 
okazują. „Kijowska Myśl" otrzymuje z M i
kołajowa taką informaęyę:

Na mocy praw wojennych skazani zostają 
na rozstrzelanie: stolarz Bazyli Aparin i ślu
sarz' Dymitr Aparin, u który cli znaleziono’ 

broin naboje; prócz tego Michał, Iwan i Dy
mitr Aparinowie za strzelanie do aeroplanu 
niemieckiego. W yrok ten został wykonany. 
O 1 powyższem powiadamiam i uprzedzam 

wszystkich mieszkańców. Generał v. G a I- 
y  i t z.

_  J i  ------  mowiącxc„
o polsku" względem państwa, wówczas o- 
:azuje się, że państwo po polsku nie umi *. 

a*ty z rozporządzeniami wojenjiemi roz-

Projektowana wiwisekcja.
 ̂„Strategiczna" myśl okrojenia Kongre- 

sówkp od zachodu i zabrania jej w  celach 
„strategicznych" kopalń węgla w  Zagłę
bili Dąbrowskiem nie schodzi ciągle ze szpalt 
niemieckiej prasy i co ważniejsze, ze sto
łu obrad czynników decydujących w Pru- 
siecli. Rzecz szczególna, że tym strategi
cznym projektem zajmują się żywo /nawet 
fachowe pisma • górnicze po tamtej stronie 
grń.nicy. Czytamy mianowicie w „Kurye- 
rze Poznańskim":

- Jak donosi „Beigwerks-Zeitung", obecnie 
r z ą d  p r u s k i  z a m i e r z a  „ubezpiecze
nie granic" przeprowadzić w tej formie, iż 
p ew n  ą c z ę ś ć  Z a g ł ę b i a  Dąbrowskiego 
wcieli do obszaru państwa pruskiego, pod
czas gdy część? pozostawioną państwu pol
skiemu, połączy w jednostkę gospodarczą

z górnośląskim obwodem przemysłowym (!). 
Projekt ten popiera większość konserwaty
stów, narodowych liberałów, także większość 
centrum Sejmu pruskiego, jak i kierujące 
kola partyi postępowej na wschodzie. Wobec 
wszystkich takich projektów aneksyjnych 
można tylko to jedno powiedzieć, że kopią 
one grób dla wszelkiej możliwości porozu- 
m ienia p ol sko-nie rnie ć ki ego.

. Ostatnia uwaga „Kuiyera Poznańslde- 
go" jest nie zawodnie słuszna, trzeba tylko 
dodać, że możliwość lub niemożliwość po
rozumienia z Polakami jest rzeczą najzupeł
niej obojętną dla niemieckiego imperyali- 
znui, dotkniętego w tej chwili zawrotem 
głowy, graniczącym z całkowitą niepoczy
talnością.

W  sprawie zamierzonego zaboru części 
Królestwa krążą zresztą w prasie wciąż je
szcze informacye zarówno tajemnicze, jak 
sprzeczne ze sobą. W  szcz-egóLności pewnie 
organa prasy polskiej kolportują, niewiado
mo' w czyim interesie, różne uspokajające 
półsłówka. Tak np. piotrkowski ,,Dziennik 
Narodowy" jniścił świeżo w obieg zakomu
nikowaną sobie z Warszawy następującą 
wieść:

Według ostatnich wiadomości z' Berlina, 
są podobno sfery rządowe niemieckie skłon
ne z a n i e c h a ć  regulowania granic zacho
dnich Królestwa za pewne r e k o m p e n 
s a t y  ze strony polskiej* ,
Równocześnie , jednak • prasa niemiecka 

ogłosiła znany już telegram feldmarszałka 
Uindenburga do narodowo-łiberalnego Zwią
zku w Prusie eh zachodnich, opiewmjący: 
..Proszę przyjąć zapewnienie, że nie zanied
bam niczego, by osiągnąć wystarczające 
strategiczne zabezpieczenie naszych kresów 
wschodnich". Musimy* oczywiście piizyjąć, 
Że Hindenburg jest lepiej poinformowany o 
tern, co Niemcy zamierzają uczynić, niż ko
respondent piotrkowskiego dziennika ze 
swą ,,podobno" autentyczną wiadomością o 
skłanianiu się sfer, w Berlinie do zaniecha- 
.nia „regułacyi" gpa^ic Kongresówki.

Uspokajającą, w  półsłówkach ti-zymaną 
informacye. podaje również irarszawski 
„Przegląd Poranny". Zamieszcza ją w dość 
oryginalnej formie, jako komunikat ze źró
dła y —  ndewymienionego. Infiomacya ta 
brzmi:

Usunięcie niebezpieczeństwa, g r o a ą c  e- 
g o na p o d o b i eńs t w o C li eł m s z c z y- 
z n y, stanowi obecnie troskę czynników mia
rodajnych. Jest to sprawa, wymagająca wiel
kiej subtelności .w traktowaniu. Prowadzone 
od dłuższego czasu badanie gruntów upowa
żniło osoby, odpowiedzialne za politykę pol
ską., do mniemania, iż posunięcia były trafne 
i że rzecz znajduje się na dobrej drodze. Stąd 
wnioski, m o ż e  z b y t  o p t y m i s t y c z -  
n e, że spodziewać się można zneutralizowa
nia tendencyj agresywnych za pomocą pew
nych ż o b o w i ą z a ń.
Jeden z korespoajdetów z Warszawy, na

wiązując do powyższego komunikatu, do
daje do niego jeszcze takie objaśnienie, za
czerpnięte  ̂z tamtejszych kół politycznych:

W jakifej formie wyrazićby się mogły źą- 
daue od naą̂  k o m p e n s a t y  — o tem mó
wią na razie dość gorączkowo. Przypuszczać 
jednak można, że jakieś konweneye są pod
stawą do pertraktacyj — zresztą dotychczas 
przedwstępnych.
Z obu przytoczonych wyżej . informacyj 

wynikalioby tylko, że sprawa „zabezpiecze
nia gTaniie^.Pru-s jest. względnie była, oma
miana poigjjgćlzy rządem niemieckim i pol
skim. Domniemanie, jakoby rzecz była „na 
dobrej drodze", domniemanie, nazwane zre
sztą przez sam „Przegląd Poranny" „może
zbyt oniymistyeznem", musi stracić na

odporną, której nikt nigdy-nie zdoła ujarz
mić, uczynimy lepiej, patrząc niebezpieczeń
stwu w  oczy, niż bałamucąc się kolportowa
niem bezwartościowych, mętnych plotek, 
jak to czyni „Przegląd Poranny" i „Dzien
nik Narodowy".

W  informacyach tych pism. mających 
„pocieszyć" polską opinię, uderza jeden 
charakterystyczny moment, godziebi pod
kreślania. Niemcy miałyby zaniechać okro
jenia Królestwa,w  zamian za jakieś kom
pensaty z naszej strony. K  o m p e n s a t a 
z. a n i e z a b r a n i e k o m u ś  j e g o  w ł a- 
sn oś ci !  Byłaby to osobliwość, jakiej jesz
cze nie bylS  KOR.

ze z,uanem doniesieniem „Kólnische Zei- 
tung", że wszystkie sfery w Niemczech u- 
ważają oderwanie zachodniej części Króle
stwa i zaanektowanie przez Prusy za rzecz 
„.konieczną".

Zbytecznem byłoby dodawać, że społe- 
czeństwo polskie wobec tego najnowszego 
planowanego,- czy też już zdecydowanego 
zamachu na swoje dobro, może zająć tylko 
stanowisko b e z w z g  1 ę d n e g  o protestu, 
tej jedynej broni ubezwladniionych. Nie po
godzi się ono z żadnemi nowem rozszarpy
waniem swego ojczystego obszaru, jak nie 
pogodziło się nigdy z faktem rozbiorów, 
które chrześcijańska monarchim cesarzowa 
Marya Teresa, omotana sidłami zbrodni
czych dyplomatów, nazwała . . p o d e p t a 
li i e m s p r a*w i e ćl I i w o ś~e j".

Nowe takie podeptanie sprawiedliwości 
knuje się dziś wśród moralnie zdeprawowa
nych, a zarazem szałem wielkości ogarnię
tych aneksyonistów pruskich.' Bezbronni 
wobec gotującego się zamachu, lecz^ ufni 
w wypróbowaną już wewnętrzną naszą siłę

Jeszcze Podole.
(Zbiórka wojsk polskich. —  Dom Muśnickiego, —  
Wśród bolszewików. —  Obrabowani i mvięzieni —  
Przed sąd żydowski. —7 Żółto-niebiesko. —  Kom i
sarz Stepura. —  Ruble. —  Szkoły polskie w  K a 
mieńcu. —  Legion polski. —  Zbrojne wsi. —  Na 

dworcach. —  Pop i buty).

Do Sosnowca przybył p. J. Stachurski, b. 
sekretarz komitetu •wykonawczego wojsk 
polskich V II armii. Z opowiadań jego zesta
wił „Kuryer Zagłębia" szereg ciekawych e- 
pizodów, któi*e barwnością wyróżniają się z 
pośród informacyj, obficie nadchodzących w 
ostatnim czasie puzez. były front rosyjski.

Treść tych opowieści przedstawia się jak 
następuje:

Na wiadomość, że w Mińsku zebrały się 
liczniejsze oddziały wojska polskiego pod 
dowództwom DowTbo,r-Muśnickiego —  różne, 
pojedyncze^a rozproszone na froncie wscho
dnim oddziały polskie zaczęły się przedzie
rać do głównej kwatery, sądząc, że tam sku
teczniej będą się mogły oprzeć nacierającym 
ze wszech stron na nie oddziałom armii bol
szewickiej. I  nasz oddział pod dowództwem 
młodego zaledwie d wudz iesłopur ole tnie go 
rotmistrza Engla. zaliczony dotąd do sió
dmej armii rosyjskiej, broniącej terytoryum 
Podola, .postanowił to samo uczynić. Do 
Mińska jednak przedzierać mu ^ię było za 
daleko, wybrał więc sobie pośrednią drogę 
i postanowił najpierw połączyć się z oddzia
łem bliżej stojącym pod dowództwem Hen- 
ning-Michaelisa.

Sztab oddziału porucznika Engla, w  skład 
którego wchodzili między innymi poruezn. 
Sienkiewicz, porucz. Korsak, pułkowy Za
krzewski, chorąży Balcer, przekonawszy się, 
że znaczny oddział bolszewików nadciąga ze 
wschodu, postanowił przyspieszyć swój w y
marsz i ( wyruszyć z Płoskirowa. Cały ten 
oddział składał się z 700 ludzi i posiadał 
dwie baterye .po 6 armat. Jedna z bateryi 
była uzbrojona w  działa połowę, druga du
żego kalibru. Prócz bateryi był jeszcze szwa
dron konnicy, na resztę składała się piecho
ta z pięcioma karabinami maszynowymi. —  
Amiuilcyi, pieniędzy i żywności oddziałowi 
nie brakło*. .
. Po naradzie sztabu wybrano drogę na Ka
mieniec Podolski przez Dunajow ce i nie tra
cąc czasu wyruszono w  tym kierunku.

Zaledwie oddział rotmistrza.. Engla dotarł 
do Dunajowie, gdy ze wschodu i południa 
otoczyły go bardzo liczne wojska bolszewi
ckie i zażądały, aby w  ciągu 25 minut złożył 
broń-i ppddał się, boć oddział ten uważano 
za żołnierzy burżuazyjnych. Wojska bolsze
wickie- składały się z 3 pułków piechoty, 
brygady artyleryjskiej oraz konnicy i miały 
do rozporządzenia, liczne karabiny maszy
nowe.

Olbrzymi ten zastęp żołnierzy otoczył od
dział Engla z trzech stron i czekał na odpo
wiedź. Tymczasem sztab polski postanowił 
nie odpowiadać na weziyaiiie bolszewików i 
wyruszyć w  dalszą drogę, niezaczepiając sił 
rosyjskich. Zaledwie jednak oddział polski 
posunął się z miejsca, gdy bolszewicy podję
li ogień najpierw karabinowy, potem z kar
taczownic^ a gdy to nie powstrzymało od
działu polskiego w1 pochodzie, zagrały 
działa. Polacy postanowili jednak iść dalej.

A le do armii polskiej już now e bolszewi
ckie hasła zakradły się i rozparły szeroko* 
Cześć piechoty poczęła szemrać i nawoły
wać, aby nie stawiać oporu ludziom, którzy 
chcą dobra biedaków. Sztab widząc napiera
jących bolszewikowi nie miał sposobu ukró
cenia tej niebywałej w wojsku polskiem 0- 
pozycyi.

Ta część jednak żołnierzy, która stanęła 
przy starszyźnie, broniła się do ostatka. —  
Udało się też konnicy wymknąć i część leż 
oficerów z konnicą uszła, piechota zaś o- 
strzeliw^ała się i tak dotarto do wsi Nesto- 
rowicze, gdzie dalsza obrona stała śsię liie- 
możebną, gdyż ̂ bolszewicy okrążyli tu od
dział, zabrali sztab i oficerów' do niewoli, 
oraz zrabowali 250.000 rubli, należących do 
oddziału. Następnie zaczęli znęćać się i bić
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oficerów, a dowódcę batalionu nawet ude
rzyli w twarz, zrzucając mu z nosa binokle. 
Rzeczy zrabowane podzielili pomiędzy tłu
szczę rozbestwionych włóczęgo wg1 która o zę-. 
sto ciągnie za wojskiem, czekając na łup i 
żer.

Aresztowany sztab wraz z 20 oficerami 
postanowili bolszewicy, odesłać do „Rad jo - 
botniczo-żołnierskiGli deputatów" w Duaa- 
jewlcacli za. to, że opierali się wojsku ro
syjskiemu., Aresztowanych oficerów pędzo- 
iiO' piechotą około 5 wiorst, a w gronie tym 
oficera Skowrońskiego z Warszawy wcaz z 
żoną, spodziewającą się lada dzień rozwią
zania, popychano ją i bito. Skowroński, zdo
łał się uwolnić w Dunajowicach, gdzie dzię
ki znajomemu oficerowi, otrzymał samochód 
i z '/urn uciekł do. Kamieńca Podolskiego. 
Reszta- oficerów, transportowana przez kon- 
-wój konny, dotarła do Kamieńca.

W  Kamieńcu miano icli sądzić. Sąd bol
szewicki składał się przeważnie z Rosyan 1 
żydów, więc. nie mógł przemieść ^ rrtku za- 
dawaMającego.

Wtedy zamieszkali tam Polacy wystąpili 
z protesitem, zaznaczając, że Polaków może 
sądzić tylko sąd rewolucyjny polski, który 
się organizuje. Oszołomiło i uradowało re- 
wolucyonistów to, że Polacy tworzą lęomi- 
tet rewolucyjny, więc też z zapałem przy
jęli ten projekt. Nowy komitet rewolucyjny 
polski wspólnie z komitetem rosyjskim po
stanowił, że sprawę oddziału polskiego po
trzeba rozpatrzyć wpierw na miejscu starcia.

Okazała się potrzeba wysłania specyal- 
nej komisyi, którą też wyznaczono. Skła
dała się ona z jednego sztabowca, dwóch 
delegatów rosyjskiego komitetu rewolucyj
nego i dwóch polskiego komitetu rewolu
cyjnego.

Tymczasem oficerów wypuszczono, a pol
skie społeczeństwo przyszło z pomocą, zao
patrując ich w  niezbędne potrzeby, bieliznę 
i ubranie. N;ie czekali też wypuszczeni ofi
cerowie na powrot* komisyi. \Uzyskawszy 
swobodę, pospieszyli do Sorok.

* *  *  \
Dwie partye ścierają się z sobą. na Ukrai-, 

nie: bolszewicy ukraińscy i Rada ukraińska, 
którą pierwsi nazywają burżuazyjną. To* 
stronnictwo z Radą ukraińską na czele, wi
dząc zbliżające się oddziały bolszewików 

ukraińskich, wysłało natychmiast delegacye 
do armii austryackiej, prosząc dowódców, 
aby zechcieli jaknajrycblej wprowadzić swo
je wojska na Ukrainę; pomiędzy 12 a 15 lu
tego znalazło się też Podole w ręku austrya- 
ckiem.

W  Kamieńcu na gmachach państwowych 
wywieszono chorągwie ukraińskie o żółto- 
niebieskich barwach. Od tej chwili na urzę
dowych papierach, wydawanych w rusiu- . 
skini języku i po europejsku pisanych na ma
szynach, ukazała .się pieczęć z herbem Ka
mieńca.. Na tarczy herbowej mieści sdę księ
życ okręcony koronkową w  ząbki tkaninką, 
a nad nim równoramienny krzyż. Władzę 
cywilną w  Kamieńcu reprezentuje komisarz 
gubernia-lny, rusin Stepura, z zawodu pra
wnik. Od chwili wejścia Austryaków zapro
wadzono natychmiast przepustki, bez któ
rych nie wolno ani z miasta się wydalać, aui 
do miasta wchodzić. Odebrano też broń mie
szkańcom.

Kamieniec przepełnił się rodzinami pol- 
skiemi, .uciekinierami ze wsi, które zostały 
ograbione przez bolszewików. To też zna
czna zapanowała drożyzna w  mieście. Mie
szkań brak wogóle,,produkty drożeją. Obrót 
odbywa się rublami „carskimi", „Kiereń- 

skiego" i „ukraińskimi". Najiręcei jest pa
pierków Kiereńskiego, wartości 20 i 40 ru
bli. Drobnych brak zupełnie. To^ też kupcy 
przyjmując większy papierek, wydaja resztę 
swymi kwitkami. Carskie ruble najlepszem 
cieszą się wzięciem.

Wzrastająca drożyzna wywołuje ataki na 
żydów, szybobieie, a nawet pogromy. Naj
bardziej w  tym czasie te pogromy odbiły się 
v  miasteczku, położę nem o 18'wiorst od Ka-j 
mieńca— Oryninie, gdzie potłuczono wszyst-] 
kie szyby i kilku żydów zabito*, sklepy zhi-i 
s z o z on o doszcz ęt nie.

W  Kamieńcu życie wre, zwłaszcza oświa-j 
ta rozwija się świetnie. Gród Czackiego*,! 
gród nauki polskiej, która takie owoce wv-j 
dała w  swoim czasie, obecnie posiada szkołę i 
realną i gimnazyumr polskie oraz kilka szkółl 
elementarnych i "ochron. Bawiący tam Pola-* 
cy utrzyniywalHswoim kosz,tein oddział le-J 
gionistów, asygnując na ich potrzeby 30,.000’; 
rubli. Oddział ten obecnie został rozwiąza
ny. Legiony te były wybornie uzbrojone, po
siadały nawet. 4 aeroplany, czego cały kor-, 
pus Muśnickiego nie posiadał. Legionam1| 
tymi dowodził pułkownik Antonowicz., Ii-l 
czący około lat 40 1 komisarz Rosińskij któJ

_ple RTzę-kroczył. lat 32
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Wsie w  guberni! podolskiej, a raczej fo l
warki i dominia przedstawiają smutny obraz. 
Chłopi zagrabili zboże i  inwentarz. Teraz 
są panami sytuacyi. Zboża ani inwentarza 
nie chcą sprzedawać nikomu i stawiają sil
ny opór. Broni bowiem chłopi nie złożyli. 
Posiadają ją ukrytą; po wsiach znaleźć mo
żna karabiny i haubice, a nawet armaty, któ
re nabywali od wojska, płacąc za armatę z 
pewną ilością a mimicy i  po 10 rb. W  star
ciach z bolszewikami chłopi wychodzili zwy
cięsko, bo bolszewicy nie chcą ludzi mordo
wać, a  nawet przyznają im racyę wówczas, 
kiedy nie chcą dać zboża i inwentarza, mo
tywując tem, że pragną mu zabrać zboże 
w  zamku za papierki nic nie warte.

—  Dajcie nam sól, narzędzia rolnicze, 
ubrania, nafto i tem podobne rzeczy, a o- 
trzymhcie zboże.

Chłopi nie dowierzają Radzie ukraińskiej 
i wszyscy raczej sympatyzują z bolszewika
mi. Uświadomienie narodowe wśród nich 
bardzo marne; wszystko obraca się jedynie 
około zdobycia gruntów. Idą za sowietem 
ukraińskim, bo ten jest ludowy, Radę zaś 
nazywają burżnazyjną, która wita owacyjnie 
okupanta austryaokiego. Mimo to grunt bol
szewikom usunął się z pod nóg. Wyparci z 
Charkowa, cofnęli się oni beznadziejnie da
lej na wschód.

Dworce i  koleje przedstawiają opłakany 
widok. Dawna, względna czystość zniknę
ła zupełnie. Zapanował brud, powietrze prze
sycone dziegciem i potem. Jeżeli dworce, 
perony i  przejazdy przedstawiają się mar- 

Lnie. tor stokroć gorzej wygląda tabor. Okna 
potłuczone, klamki poobrywane, często 

, drzwi w  pociągu gwoździem zabite, brud i 
powietrze' straszne nie do opisania ciężkie 
w wagonach, do których nigdy dostań się 
nie można przez drzwi. Żoldactwo bowiem, 
asie płacąc, używa często przejażdżek kole
jami, węsząc, czy gdzie jeszcze nie zostało 
coś do zagrabienia. To też na dworcach od
bywają srę sceny nadzwyczajne.

Oto na stacyę wszedł pociąg już przepeł
niony. Wszędzie ciasuo, nawet na dachach 
nie brak pasażerów. Wchodzi pop z tobołka
mi. Przez drzwi do wagonu dostać się nie
podobna, korytarze zapchane szczelnie. Pop 
kłania się pokornie i prosi, aby go zabrali 
żołnierze, bo ma pilny interes. Rozczula wre
szcie swą prośbą pasażerów, więc godzą się 
go zabrać.

— r Wchodzi —  wołają. -wychylając przez 
rozbite okno swoje ogorzałe, brudne twarze.

—  A le jak? —  pyta pop.
—  Przez okno —  odpowiadają, śtniejąe 

się serdecznie.
Pop godzi srę na tę propozycyę, podaje 

swoje-paczki, a potem wyciąga ręce, za któ
re windują go do wagonu pasażerowie.

Po chwili pop znajduje się w  wagonie, ale 
a przerażeniem spostrzega, że nie posiada 
butów na nogach, ściągnęli je ci, co podsa
dzali uprzejmie „batiuszkę4* do okna.

—  Oddajcie mi buty! —  woła zrozpaczo
ny —  innych naprawdę nie posiadam.

* —  Bądź kontent, że jedziesz —  odzywają 
się liczne głosy z radosnym uśmiechem.

I  pop wjeżdża do swojej parafii boso. Mo
że to jeden z tych, co za pobytu Rosyan we 
Lwowie jeździł po mieście na ośle a boso, 
jak gdyby parodyując świętokradzko sceny 
biblijne.

MAŁY FELIETON.

Smutni i weseli.

niałą? Dziś w redakcyi wszyscy podziwiali. 
A to żona mi uszyła z obrusa. Jaka oryginal
na, co? W deseń, w kwiatki!

—  Wszystkim nam się powiodły więc mo
żemy sobie zafundować po ciastku do herba
ty. Mały, ciastek!

Tak się weselili szczęśliwcy. r.

Do naszych P. T. Abonentów.
Niektórzy P. T. Abonenci przesłali w 

dniach 3, 4 I 5 kwietnia b. r. czekami po
cztowej. Kasy oszczędności do Wydawni
ctwa „Głosu Narodu44 różne kwoty pienię
żne. Prosimy ich, aby zechcieli bezzwłocznie 
donieść, na jaki cel pieniądze te przeznacza
ją Admimstraoyi „Głosu Narodu*4 Pocztowa 
Kasa oszczędności bowiem zagubiła odcin
ki czeków nadanych w wymienionych dniach 
z powodu czego Administracya obecnie nie 
wie dokładnie, kto i na faki cel pieniądze 
nadesłał. Jest'zatem w interesie P. T . Abo
nentów, którzy w  dniach 3, 4 i 5 kwietnia 
b. r. nadali czeki P. K. O. na pewne kwoty 
do Wydawnictwa „Głosu Narodu4', ńby o 
tem bezzwłocznie Administracji kartą po
cztową donieśli, dodając przytem, na jaki 
cel przeznaczają pieniądze nadesłane,

K R O N I K A .
W TO REK

30
św. Katarzyny
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Długość dnia godz. U in. 38.

Z  miasta.
KU CŻCI O. PAWLICKIEGO. W drugą ro

cznicę śmierci jednego z najznakom itszych li
czonych polskich, O. Pawlickiego, przy współ
udziale Uniwersytetu Jagiellońskiego, urządzi- _____    |
ło krak. Tow. filozoficzne w niedzielę, jako w j vvarzystwa, na którem

których rozpaczliwe położenie wszystkim nam 
powinno leżeć na sercu.

Dzień podjęcia zebranych zapasów ogłoszą 
miejscowe dzienniki.

Odezwę tę podpisał szereg obywateli miasta, 
wśród których znajdujemy wybitne nazwiska.

WIELKANOC (NOSKRIESIENJE) według 
gr. kat. obrządku przypada w następną nie
dzielę, t. j. dnia 5 maja. Porządek wielkoty
godniowych nabożeństw w gr. kat. parafial
nym kościele św. Norberta w  Krakowie jest na
stępujący: Wielki Czwartek: Jutrznia i 12"
ewagelij o męce Pańskiej o godzinie 4 po połu
dniu. Wielki Piątek: Nieszpory, położenie do 
grobu Zbawiciela i kazanie o gódz. 11. Wielka 
Sobota: Nabożeństwo o godz. 8 rano. Niedziela:* 
Rezurekeya o godzinie 7, suma o godz. 10, nie
szpory o godz. 4, po nieszporach kazanie. Po
niedziałek Wielkanocny: jutrznia o godz. 8,
suma i kazanie o godz. 10, nieszpory o godz. 
4. Wtorek Wielkanocny: jak w  poniedziałek.

Z TEATRU IM. SŁOWACKIEGO koimmk 
kują * Dzisiaj po raz t rzeci „Ryszard III44, któ
ry w świetnej kreacyi p. Leonarda Bończy 
święci w naszym teatrze tryumfy, bodaj po 
raz pierwszy w  obecnym gmachu. Jutro Zawsze 
miłe witana „Zemsta44 Al. hr. Fredry, po ce
nach zniżonych; we czwartek „Ryszard 111“ .'

Z TEATRU LUDOWEGO komunikują: Dzi
siaj koncert Burmeslra, jutro i pojutrze „Or
feusz w piekle44 Offenbacha z pp. Miłowską, 
Millerem, Sawioką-Feldmanową, Zimajer, Ha- 
rasimowiczówną, Załęską, Biegańską, Kamiń- 
ską, oraz Lelewiczem, Kalinowskim, Karasiń
skim^ Rapackim w partych głównych.

W  piątek ku uczczeniu 137 rocznicy Kon- 
stytucyi 3 Maja „Nasze Legiony44, poprzedzo*
s\e przemówieniem prof. T. Grabowskiego.

Z SALI KONCERTOWEJ. We środę dnia 8 
inaja o godz. 8 wieczorem urządza słynny cze
ski, kameralny skrzypek, Franciszek Ondrzi- 
czek, koncert w sali „Sokoła44, przy współu
dziale czeskiej pianistki, p. Gustawy Doubraw- 
skiej. Program koncertu obejmuje między m- 
nemi litwory Wieniawskiego, Czajkowskiego, 
Dworaka, Smetany, Bacha, Paganiniego. Bile
ty do nabycia w księgarni F. Eberta.

Z TOW. SZTUK PIĘKNYCH. W niedzielę 
odbyło się pod przewodnictwem prezesa, p. 
Wojciecha Kossaka, posiedzenie dyrekcji To-

dokónano nominacyi

ze

zebranej publiczności świeckiej i aucnownej, Następcą jego został p, 
oraz licznego grona profesorów z rektorem na terat, dotychczasowy zastępca sekretarza. Ró-
czele, zagaił rzecz prezes Tow., prof. Stra-, wnocześuie dyrekeya wybrała p. Lepszego dru-
ezewski, gorącem wspomnieniem  o zmarłym wiceprezesem Towarzystwa, 
niedawno, którego stratą dziś w dwa łata po j otwarcie wystawy „Sztuki44 nastąpi w  pier-
śmierci równie boleśnie czujemy, jak w pier-. w*zych dniach maja.

Na wniosek członka dyrekcyi, p. Prokescha, 
dyrekeya postanowiła nie oddawać w przyszło
ści wszystkich sal Pałacu sztuki na wystawy 
spccyalne, lecz każdorazowo zarezerwować 
przynajmniej dwie sale na wystawę bieżącą 
dzieł sztuki, nadsyłanych przez artystów do 
Towarzystwa^

SPŁAW WĘGLA DO KRAKOWA. Towarzy
stwo „żegluga polska44 podaje do wiadomości 
interesowanych, że do przystani na Groblach 
nadszedł dalszy transport węgla galarami do 
rozsprzedaży za asygnatami magistratu, po ce
nie maksymalnej.

SPRZEDAŻ KIEŁBASY WOJENNEJ. Prę
ży dyn m miasta zarządziło, a*by jatka i masar
nia miejska, pozostająca pod zarządem admi- 
uistraeyi akcyzy, sprzedawała dla niezamożnej

cenie 13 koron

wpzej chwili Odłożenie" obchodu sprawiło 
nietylko pod pierwszem wrażeniem, ale w rze- 
wnem rozważaniu ocenia się zasługi jego w 
prawdziwych rozmiarach. Zaproszony do od
czytu prof. Rubczyński przedstawił w wyczer
pującym referacie filozoficzne stanowisko zmar
łego głównie na tle syntetycznej rozprawy o 
podstawach i -granicach filozofii O. Pawlicki 
jeszcze rai samodzielnie przemyślał konse
kwencje Kartezynszowskiego Cogito ergo sum 
i na podstawie doświadczenia wewnętrznego 
doszedł do poglądów psychologicznych, przy
pominające teorye pragmatyków amerykań
skich. Prelegent zwrócił też uwagę na możli
wych poprzedników poglądów O. Pawlickiego, 
by ostatecznie dojść do konlduzyi, że najwięk
szy wpływ już wtedy wywarł na niego ary- 
stotelizm, tak oryginalnie pojęty, że do | ladnońcł kiełba

Warszawski „Kuryer Polski44 zamieszcza na- 
stępujący obrazek, który z łatwością można 
transponować na stosunki krakowskie:

Czytełuia uczęszczanej cukierni. Przy dużym 
stole eałe towarzystwo. Wszyscy, jak jeden, 
ubrani i obuci wykwintnie, siejący blaskami 
brylantów w pierścieniach i ,szpilkach do kra
watów. Wszyscy, jak jeden, z minami karawa- 
niarskiemi, klną, wyrzekają.

I  czyto warto żyć? Warto zabiegać?
—- Niech moje wrogi tak łatwo zbierają ma

jątek, jak o  nas mówią, _
Żebym, się Boga nie bał, powiesiłbym się, 

albo w łeb sobie palnął!
—  Niech dyabii wezmą wsźystko i basta.
—  Czy ciastek panowie każą? —  pyta kel

ner.
— Idź pan do licha! Nam się truckay chce, 

nie ciastek!
Powoli karawaniarze rozgadali się i można 

było się dowiedzieć, jakie ich trapią bóle.
—  Kozackie szczęście! Żebym był swój to

war sprzedał przed tygodniem! Z pięćdziesiąt 
tysięcy licho wzięło, jak z ołtarza!

— Nie chciałem kupić, trzy doi temu, a dzi- 
«iał musiałem zapłacić, ile chcieli Ten szpas 
mnie kosztuje 30 tysięcy.

—  Mnie przeklęta miłicya wywąchała łok
ciowego towaru za 15 tysięcy! Co mihcyi do 
lekarzy?

Inni nieszczęśnicy podobne mieli zmartwie
nia. Jakże się mogli wszyscy nie smucić?

*

Za to przy drugim stole siedzące grono 
Inaczej wyglądało. Skrrdueiki i paletka wy
płowiałe, powycinane, buciny o  podeszwy wo
li jąc© i  dziurami świecące, kołnierzyki gumo
we... Ale od biedaków aż kina biła, takie mieli 
twarze rozpromienione! Opowiadali sobie jeden 
przez drugiego:

—  Mnie Się daiś udało szczęśliwie! Sprze
dałem wielką oneykłopedyę, Równik geogra
ficzny i.słownik języka polskiego. Szkoda bo 
szkoda, ale co robić! Na kilkanaście dni życia 
wystarczy!

~  Dziwicie się, że mam palto nowe? Ła
two mi praysKło! Wpadliśmy z żoną na szczę
śliwą myśl. Wciąłem n* paiło porfyerę. Szyk, 
co?

- N a ,  a widzicie, jaką mani koszulę wypa-

Ł - - się uęuzie, o ne lyiKO iraus-pon.y z wierzą o rze-
_! dach O. Pawlickiego. Na zakończenie odczytał; r>nyCh lia pozwolą, w każdą sobotę w go- 

sekrofarz Dr Lubecki szereg pism od wybitnych od 8 przed południem. Jednej osobie
osobistości, które nie mogły przybyć na ob- uje wolno więcej sprzedać, względnie nabyć,
chód, a pragnęły zaznaczyć swoj duchowy u- 
dzhł.

W dniu wczorajszym odbyło się, staraniem

jak n a jw yżej pół kg.

PIERWSZA POMOC DLA NIEMOWLĘCIA 
; I MATKI. Namiestnictwo na wniosek kiero-

pieluszek i t. d. dla niemowlęcia. W ten spo 
sób setki dzied najuboższej klasy robotniczej 
otrzyma wyprawkę, co umożliwi hygieniczne 
utrzymanie i pielęgnowanie dziecka, a więc 
podniesie jego odporność, zasiłek pieniężny zaś, 
który zakład wypłacać będzie niezamożnej mat
ce po opuszczeniu szpitala, umożliwi jej byt 
na najpierwsze przynajmniej chwile. Prezy
dent odbudowy Galicy! Herbst, który w pet- 
nem zrozumieniu o konieczności takiej pomocy 
dla matki i dziecka ze strony rządu, uwzględnił 
zaraz ineyatywę kierowniczki szkoły, pizyrzekł 
po wyczerpaniu tego* kredytu udzielić dalszej

/Tow. fil. i Uniw. JagieJ., ^uroczys e na zen- wniczki krakowskiej szkoły położnych, lir Ady 
stwo żałobne w kościele sw. Anny 7i spocó] Makowej, udzieliło subwencyi w kwocie 35.000 
duszy O. Stefana. Pę nabożeństwie grono naj-. ^oron na rzecz niemowląt, które przychodzą 
młodszych uczmow w i c b a e g o ^ ś w i a t  w tym zakładzie i ich matek.* Z tej 
sora udało się na cmentarz, by > kw ^ } Si,iny kwota 15.000 koron służy jako pomoc
ua grobie Ks. Ks. Zmartwycłyęisb a , a , j doraźna dla matki, opuszczającej z dzieckiem
spoczywa niezapomniany mistrz. [zakład, a 20.000 koron na sprawienie bielizny,

'Tak więc pamięć Npołskitgo mędrca w habi- pje|uaze^ j t. d. dla niemowlęcia. W ' ten spo
cie żyje ciągle świeża w narodzie, z którego 
wyszedł ! itórego syny kształeił. Postać ta le
gendami uczniów otoczona, przejdzie do po
tomności i zapewni zmarłemu Zmartwychwstań
cowi serdecziią wdzięczność nawet przyszłych 
pokoleń. Zeszła bowiem z nim do gTobu wiel
kość prawdziwa.

POMOC DLA GŁODNYCH. W  tych dniach 
ukaże się na murack miasta następująca 
odezwa:

Do mieszkańców miasta Krakowa.
Położenie aprowizacyjne miasta jest rozpa-  ̂_ ^____^____

czliwe. Tysiące mieszkańców przymiera głodem • ^  ten cel subwencyi.
i niema możności zaopatrzenia się w najko- —  —
nieczniojsze środki żywności. Tym spieszy 
„Obywatelski Komitet44" z doraźną pomocą.
Jako jedeii z« sposobów osiągnięcia tego Celu,
, Obywatelski Komitet doraźnej pomocy44 orga
nizuje stałą zbiórkę na rzecz najuboższych.

Apelujemy zatem do wszystkich mieszkań
ców królewskiego miasta Krakowa, aby w imię 
ludzkości pospieszyła z wydatną pomocą na 
rzecz najwięcej potrzebujących. W akeyi tej 
liczymy na pomoc właścicieli i administrato
rów domów. Odnosimy się do nich z gorącą 
prośbą, by zechcieli przejąć na siebie każdora
zową zbiórkę, w  pierwszym rzędzie w  prowian
tach, ale też i w gotówce, od mieszkańców 
twej realności i prowadzić zapiski.

Po ocibiór złożonych darów zgłoszą się upeł-; 
romoenione panie komitetowe.  ̂ f

Zc względu na grozę położenia, -wskazana * 
jest jak najszybsza pomoc.

Odnosimy się przeto z gorącą prośbą do 
wszystkich właścicieli realności i administrato
rów, by się niezwłocznie zajęli zbieraniem da
rów na rzecz tych najwięcej potrzebujący eh,

UDAREMNIONY WYWÓZ Z  KRAKOWA.
Oddział dla zwalczania lichwy żywnościowej 
przy dyrekcyi policyi w Krakowie skonfisko
wał w pocy z. d. 28 na 29 h. m. u pewnego 

, 164 klgr. słoniny, 65 klgr. szyn
ki, 51 klgr. kiełbasy i 18 klgr. skóry na pode
szwy. ów zamierza! wywieźć z Kra
kowa owe sOKykuly Jo mi&st zachodnich mo
narchii

Z KRONIKI POLICYJNEJ. Ludmiła Du
dzińska, lat 24, była boną u restauratora ko
lejowego Kipielą w Trzebini. Przed niedawnym 
czasem skradła mu 800 kor., a służącej u Ki
pielą skradła garderobę i  bidliznę i zbiegła, 
ukrywając się w Krakowie. Poszkodowany, 
przybywszy do Krakowa, spotkał ją na ulicy 
i spowodował jej aresztowanie.

ty miasto jest bez mąki i chleba. Ponieważ 
mięsa jesl także niedostateczna ilość, które 
ze względu na cenę szęrokim warstwom jest 
prawie niedostępne, nadto ponieważ nabiału i 
tłuszczu niema zupełnie, przeto nic dziwnego, 
że katastrofa głodu zawisła nad miastem. Od 
dwóch tygodni nie marny ani mąki, ani chleba. 
Sprawą tą zajęła się Rada przyboczna. Na 
wniosek Dra Dobrzańskiego poWzjęto następu
jącą uchwałę na posiedzeniu Rady w dniu 25 
b. m.: Wobec zupełnego braku mąki i chleba 
grozi Przemyślowi głód i grożą rozruchy gło
dowe, a zarząd miasta nie może za t&i *tan 
wziąć na siebie żadnej odpowiedzialności Aby 
uratować ludność od głodu i rozlewu krwi, 
chwała zarząd miasta: 1. Przedstawić wła
dzom centralnym groźny stan aprowizaeyjny;
2. żądać natychmiastowego dostarczenia lu
dności należących się jej racyj chleba i maki;
3. żądać zezwolenia na zakupu o arytkułów spo
żywczych z wolnej ręki w innych' krajach, bez 
względu na ograniczenie ustawowe i taryfy 
maksymalne.

Dla poparcie tych żądań wysłano do central! 
w Krakowie trzech delegatów.

PRZYWRÓCENIE RUCHU KOLEJOWEGO. 
Z dniem 28 b. m. został przywrócony nieogra
niczony ruch na wszystkich liniach północnej 
kolei państwowej.

DOBRY SPOSÓB NA ZŁOŻENIE MATURY. 
W „Głosie44 warszawskim czytamy: Dwaj ucz
niowie VIII ld. tutejszego gimnazjum, dwaj 
Herszowie: Z. i D., mając przed sobą zdawa
nie egzaminów maturalnych, wpadli na dobry 
pomysł. Oto zwrócili się do woźnego z mini
sterstwa oświaty, Wacława Lubawskiego, by 
za 1000 mk. wpuścił ich do kancelaryi, gdzie 
już oni wykradną plan egzaminów i tematy. 
Woźny pozornie przystał na to, lecz uprzedził 
o tem dyrektora kancelaryi, który polecił, w 
razie zjawienia się pomysłowych Herszów, are
sztować ich.

Onegdaj zjawili się i woźny jednego z nich 
wpuścił do kancelaryi,.drugi zaś został na cza
tach. Nie danem jednak było, by tak pomysło
wo osnuty plan uwieńczony został powodze
niom. Zaledwie młody włamywacz zabrał się 
do dzieła i dosięgnął upragnionych papierów, 
zjawił się miiicyant, który jego i kolegę zaa
resztował. Spisano protokół i pomysłowi mło
dzieńcy za swój dobry sposób na zdanie matu
ry odpowiadać hędą przed sądem.

CHRZEST CZŁONKA ZARZĄDU WARSZ. 
GM. ŻYDOWSKIEJ. Żargonowy ,,Volkshlatt4ł 
donosi: Członek zarządu v.*:*r;-zawskiej gminy 
żydowskiej, Bronisław C : ifeder, który wy
brany został do tego z a • rU-zas' ostatnich 
wyborów do gminy, r - konsul japoński 
w Warszawie ewakił-iYw:! i; do Rosyi, przy
jął wiarę chrześcijańską, podług wiarygodnych 
wiadomości, obecnie otrzymanych.

ZAPOTRZEBOWANIE MATERYALÓW CE
RAMICZNYCH W  OALICYI. Na zjeździe gali
cyjskich przemysłowców ceramicznych, który 
odbył się we Lwowie dnia 24 marca b. r., inź. 
Klimaszewski wygłosił referat o zJLpótrzebowa-

Z  Polski i ze świata.
PRZEMYSŁ BEZ MĄKI I CHLEBA. Z Prze

myśla piszą nam: Stałe lekceważenie potrzeb
ludności przez władze centralne doprowadziło 
do tego, źe w roku bieżącym już po raz czwar-

przyjmując dziesięcioletni okres odbudowy, 0-< 
każe się potrzebną ilość l  i pół miliarda cegieł 
oraz 50 milionów dachówek. Niedobór własnej 
produkcyi będzie tedy olbrzymi.

WRZUCENIE DZIECKA DO UKROPU. 
Dzienniki lubelskie donoszą: Jeden z czeladni
ków irzeźnickich, zatrudnionych w tutejszej 
rzeźni miejskiej na Wieniawie, dopuścił się bó- 
styalskicgo czynu. Oto podczas uboju świń, 
wrzucił do kotła z wrzącą wodą 12-letniego 
chłopca. Na miejsce tej zbrodni wezwano Po
gotowie Ratunkowe, które niezzwłocznie przy
było z pomocą. Nieszczęśliwy chłopiec już był 
wydobyty z ukropu, oczywiście w okropnym 
stanie. Nieszczęśliwego przewieziono d-o szpita
la dziecięcego. Czeladnik rzeźnicki, który 
puśeił się tego potwornego czynu, tak się 
gdzieś ukrył, że go dotąd nie odszukano-

ECHA TRAGEDYI NIEM1ROWSKIEJ. „N. 
Wiener Tagebłatt44 gwałtownie uderza na dwo
jaką miarę stosowaną przez cenzurę w spra
wie wiadomości o wymordowaniu ułanów pol
skich przez chłopstwo ruskie. Wiadomości te —  
piszo „N. W. Tagblatt44 —  były umieszczone 
w pismaeh polskich, więc znają je politycy sło
wiańscy, tylko Niemcy od pokoju brzeskiego 
otrzymują w homeopatycznych dawkach donie
sienia o Rosyi i Ukrainie.

ROZCZAROWANIE W WIEDNIU. Z Wied
nia donoszą: Burmistrz wiedeński Weisskir- 
chner na zebraniu dzielnicowem z Josefstadt, 
tak wyraził się o zapasach aprowizacyjnych z 
Ukrainy: „Wydaje mi się, że pierwszo wiado
mości, które nas napełniły nadziejami ną zna* 
czne importy z Ukrainy, nie mogły być zupeł
nie słuoznerai, gdyż dotąd brak nam wciąż tych 
dowozów, a ostatnie informacye idą w tym kie- 
ruńku, że wydostanie zapasów i zafrachtowauie 
ich do nas jest niezwyłńe trudnem.

Pozostaje nam jeuwoze ostatni czynnikJprzed- 
tem mówił burmistrz Wiednia o małój pomocy 
Węgier) — t o  są Niemcy, które ód swego o- 
bowiązku sojuszowego dopomożenia cierpiącej 
u nas ludcości nie zwołnią się44.

tya konsultacyjna. Wydział prosi członków 
o łaskawe przybvcie.

RUCH TRAMWAJOWY będzie na wszyst
kich liniach w dniu 1 maja b. r. do godziny 2 
po południu wstrzymany.

PRZYSTANKI TRAMWAJOWE. Dyrekeya 
tramwajów krak. komunikuje: Z dniem 1 inaja 
b. r. znosi się przystanki tramwajowe na li
niach HI i VI: na Małym Rynku, w ulicy 5 Li
stopada przy kino-teatrack „Uciecha44 i „No
wości44, tuż za m  Mostem przed wylotem ul. 
św. Wawrzyńca i w ulicy Krakusa w Podgó
rzu.

KOLEŻANKOM, które skończyły w roku 
1908 IX klasę w Bochni, przypomina się, że 
3 maja b. r. ma się odbyć zjazd koleżeński

POSZUKUJĘ na wieś kolegi-prawnika, tylko 
bardzo zdolnego, któryby mi pomógł przygoto
wywać się do egzaminu sądowego. Mógłby ró
wnocześnie sasm oddawać się innej pracy. Wa
runki: pełne utrzymanie i honoraryum wedle u- 
mowy. Tylko Polacy kat. proszeni są o zgłosze
nia jedynie listowanie pod. S. T., Sierosławiee 
kolo Bochni

TE LE G R A M Y DO JEŃCÓW. Dyrekeya poczt 
komunikuje: Wstrzymany w  ubiegłym roku ruch 
telegraficzny jeńców wojennych w obrocie -z Ro- 
syą został znowu przywrócony. Warunki te sanie, 
ca przy telegramach jeńców wojennych wogóle. 
Dopuszczalne języki: niemiecki i francuski W olno 
z góry opłacić odpowiedź telegraficzną. Taksa w y
nosi jedną koronę od słowa, przyczenl j&ko j<'dnot 
podlegające opłaGio słowo, liczy się dodatek in 
str*iri*eyjiDy ,^tation Karisborg Radio .

Ryszard IIL  —  tragedya Szekspira*

Na niedawrno odbytym zjeździć niemie
ckiego Towarzystwa Szekspirowskiego w 
Weimarze zwracali jego uczeni członkowie 
z dumą uwagę na to, że pomimo wszystko 
co z sobą przyniosła ta wojna, traktuje się 
w Niemczech Szekspira nie tak, jak trakto
wanym być powinien „cm femdlichsr Aus- 
kinder44. Gdyby hasła, które głosiła pamię
tna „Pieśń nienawiści*4 utrzymały się w za
stosowaniu do teatru niemieckiego, okaza
łoby się, że żelazny kapitał repertuaru spadł 
do połowy. I  to we wszystkich teatrach nie
mieckich, nie tylko u Reinharclta, gdzie 
Szekspir stał zawsze na pierwszem miejscu, 
lub w wiedeńskim Burgu, gdzie jeszcze ze- 1 
szłego roku stworzono nową przepyszną in- 
scenizacyę „Kupra weneckiego44. Co innego 
u nas. I  przd wojną i w  czasie wojny od
nosi się teatr polski z równą obojętnością 
do Szekspira, Towarzystwa szekspirowskie
go nie było potrzeby tu zakładać, Uczyłoby 
bowiem dwóch tylko czynnych członków, 
w tem jednego Niemca (W l Creizenach i Ro
man Dyboski). W  dziesięciu latach ostatnich 
zanotow/ały kroniki teatru krakowskiego na 
rachunek kultu Szekspira następujące czyn
ne pozycye: Wieczór trzech króli, za dyrek
cyi S olskiego, pięknego Hamleta, w pierw- 

niu materyałów ceramicznych przy odbudowi^ azym roku Fńwlikowskiego i interesującą 
kraju. Referent zaznaczył, między inneńii, że inscenizacyę Troilusa i Kresaydy za Lucya-

Zawiadomienia i komunikaty.

Z TOWARZYSTWA LEKARSKIEGO. We 
środę dnia 1 maja b. ł  o godz. 6 wieczór od
będzie się w domu wdasnym (ul. Radziwiłłów* 
fika 4) posiedzenie Towarzystwa. Na porządku 
dziennym wykład prof. Dra Nowotnego p. t, 
„O fizyologii migdalka44.

Z KRAK. KONGREGACYI KUPIECKIEJ.
Prezydyum krakowskiej Kongregacji kupie

ckiej i  Stowarzyszenia kupców i młodzieży 
handlowej zawiadamiają tą drogą swoich człon
ków, że w dniu 1 maja sklepy i kantory mają 
bvć przez całv dzień zamknięte*

Z KRAK. KLUBU SZACHISTÓW. Dnia 3 
maja. t, j. w piątek, odbędzie się o godzinie 
8 wieczorem zebranie towarzyskie członków 
Klubu, podczas którego rozegraną będzie par-

mscemzacyę 
na Rydla.

Wystawiony teraz Ryszard HI. podykto
wany żostał nie tyle planem repertuarowym 
dyrekcyi tatra, której pierwszym celem jest 
sztuka polska, ile inieyatywą aktorską p, 
Leonarda Bończy. Godnie inscenizować dzi
siaj tragedyę Szekspira, trud to przechodzą
cy siły teatru naszego. Ozem chata boga
ta —  tem rada, tak powiedziano Szekspiro
wi, godząc się na wystawienię Ryszarda DL, 
tak też i nam powiedziano pośrednio, nie-za
powiadając ani nowych dekoracyj, ani no
wych kostyumow, które przyśniły się pe
wnemu krytykowi dobrej w o li Byliśmy 
więc z góry przygotowani na to, źe stary 
Londyn będzie nam przypominał raz Hil- 
deshęim, drugi raz Sewillę, że stara baszta 
będzie tańczyła ta*antelę po całej Anglii, 
że werońscy Gapuletti z całą uprzejmością 
wypoiyfczą księciu Głoncester balkon, na 
którym miłośnie ćwierkał Romeo z Julią, 
aby go wmurował w zamku Baynard... Na 
tle tak niekorzystnem przyszło artystom na
szym grać Ryszarda III.

Znakomity nasz aktor charakterystyczny 
p. Bończa nie miał jeszcze w tym sezonie 
sposobności do stworzenia kreacyi tej mia
ry, jak zeszłoroczny jego Kaliguts lub No
wowiejski (Przed ślubem). Urabia Respekt 
w Nowej Dejanirze był tylko godną uznania 
k o%  c  e s y  ą ze strony itm ego  aktora na 
rzecz S ł o w » » ^ k l ć a niedawna rel.i 
doktora w Głuszczu Krzyw’oszewskicgo sni--. 
lą rę. kT  e a c y  ą artystyczną. P. A*cńcza na
leży  do rodzaju akfcoców ch, po*
wiedzipy nawet jest aktorem-filozofem. 
Sztuka jego nie idzie nigdy po Unii naj
mniejszego oporu widza; ma on wytyczne 
głębiej tkwiące. Ryszarda. U L  poftł p- Boń- 
cza nie ̂ podług konwrencyotialnej recepty^ 
bohałer^sko-demcmc2nej, ale psychologicz
nie i  charakterystycznie. Z warunków swoh 
ich dobył p. Bończa maximura środków do 
tej olbrzymie} roli. Aktor tak utalentowany 
jak p. Bończa, może ważyć się na wszyst
ko, chociażby nawet mu przyszło nagiąć 
rolę do s i e b i e, jeśli odwrotnie rzecz nie 
da, się załatwić bez reszty. N ie chodziło1 
więc pewnie p. Bończy o wywołanie tak 
taniego efektu, jakim jest dreszcz g  r o z y, 
którą wedle przestarzałej może trądy cy* 
promienieją ta krwawa postać Szekspira, 
też aktor nasz nie uległ pokusie patosu i 
królewsko-teatraliłcj konturnowośei. Krńb)- 
wie, rzezywiście królowie * tytuiem 5 
rakterem i  listą eywilną, są tak eżtącznio 
teatralni, że przynajmniej tym królom z tra- 
gedyj pozwólmy być czasami bardziej ludz-, 
kimi, niż są wistoeie. Otóż a k ^ sk a  filozofią 
p. Bończy pompgła mu skonstatowania 
Ryszarda jako człowieka, w  zewnętrznych 
orsach prostszego, a.uiżeii zdaje sie to
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zyway K g  o zbrodnicza natura. Tak może 
6tógł w sytuacjach, jakie mamy w tragedyi, 
t a k  m o ż e  p o w i n i e n  był wyglądać, 

mówić i rrraać eie Ryszard, jeżeli miał du
szę swoją pokrywać myślącą ludzi maską. * 
Rola p. Bończy jest nie jako mańką z tej ma
ski. Już samo przez się rozumie się<że. w 
parze z tem filozoflcznem ujęciem wielkiej 
rofi szło godne teoretyka kunsztu wymowy 
.wygłoszenie tekstu głosem naturalnym i do
nośnym, poparte zawsze wymownym gc-x 

Btem, bazy liszko wem spojrzeniem.
Cztery żałobą okryte królowe ,tragedyi, 

cztery szekspirowskie Kassandrr, pp. Rot- 
terowa, Kosmowska, Łuszczkfewiez-Galio 

ma i Zaborska wniosły do -sztuki majestat 
%ółu i  potęgę pomsty. W  poczcie innych ról 
wyróżniły się postacie: króla Edwarda IV-, 
p. Jediayirskl, księcia Biehingkaasaa p* Żarski 

"I dwóch morderców, pp. Szymborski i  Zel
werowicz. Zresztą mało było angielskiej 
grandezzy pośród dworu królewskiego, a 
fceeny ze statystami zborno apelowały do 
jwłbłażania widza. Dzięki sprężystej reżyse- 
ryi p. Sosnowskiego i silnym skreśleiłłoał 
zdołano przedstawienie ukończyć tuż po je 
denastej, Zdz. Jack.

Nauka, literatura, sztuka.
NOWE PISMO. W  na^teze j przyszłości za

cznie wychodzić w Zamościu dwutygodnik p. t. 
„Kiotnka powiatu Zamojskiego14, mający za 
zadanie zobrazować cafe życie kulturalne i go
spodarcze powiatu zamojskiego z wyklucze
niem wszelkiej polityki. Organem politycznym 
zagrożonych powiatów, a więc i powiatu Za
mojskiego, jest dwutygodnik „■Głos Ziemi 
Chełmskiej. W  miarę możności uwzględniać 
pismo będzie także sprawy .przyległych powja- 
t w ,  które nie zdobyły się dotąd na swój or
gan tego rodzaju.

Wszelkie korespondencye i artykuły przezna
czone dla „Kroniki powiatu Zamojskiego*4 na
leży adresować do księgarni Polskiej Z. Po- 
m a reńskiego i Ski w Zamościu.

N O W E  K S IĄ Ż K I.

Ks. M i e c z y s ł a w  K u z n o w i c z  T. J.: 
„Zasady kulturalnych form to warzy skich“ . Dla 
polskiej młodzieży napisał. Kraków, 1918 G. 
Gebethner i Spółka. Stron 144.

Dr. W ł a d y s ł a w  K u b i k .  „Warzywne 
ogrody na działkach14. Z dziesięcioma rycinami. 
(Biblioteka Mącimy Polskiej Nr. 108). Stro
nic 128.

MHitaryzacya kolejarzy.
Pod powyższym tytułem zamieszcza wczo

rajszy „Naprzód4* następujące wiadomości:
Kolę jarce lwowscy i stanisławowscy, nie 

otrzymują* mąki i  chleba, uchwalili przed 
paru dniami wstrzymać ruch kolejowy. —• 
Otrzymawszy jednak zapewnienie, że otrzy
mają pełny przydział, postanowili w  sobotę 

► wrócić do pracy.
Mimo to wr niedzielę rano ogłoszono mili- 

ftaryzącyę okręgów dyrekcyjnych lwowskie
go  i  stanisławowskiego'. Jak można było 
przewidzieć, ruch odbywa się bardzo słabo. 
Ruch osobowy jednak, podobno, się odbywa.

Następnie przytacza „Naprzód41 za lwow
ską „Gazetą Wieczorną44 sprawozdanie 
piątkowego zebrania kolejarzy lwowskich, 
które uległo w  „Głosie Narodu44 skreśleniu 
cenzury, Sprawozdanie to brzmi:

W  wielkiej hali maszynowej lwowskich 
warsztatów kolejowych odbyło się w piątek 
liczne zebranie kolejarzy lwowskich wszel- 

‘ kich kategoryi.
Po,zagajeniu przewodniczącego Langa, 

referent Janson w  dłuższem przemówieniu 
przedstawił sytuację obecną kolejarzy.

Znaczenie pracy kolejarzy dla pańs-twa, 
■w* którem pełnią oni rolę niby żył, rozpro
wadzających krew po organizmie, podniósł 
poa. to w. Diamand, zwracając zarazem uwa
gę na odpowiedzialność kolejarzy wobec 
społeczeństwa. * Zastanowienie ruchu grozi 
bowiem także całemu społeczeństwu wygło
dzeniem.

Imieniem p » t e z y  kolejowych ośwżadezył 
solidaryzowanie się z ogółem kolejarzy pa- 
Ićicz Orsyni, następnie imieniem kondukto
rów Łoziński.

Hucznymi oklaskami witano też przemó
wienie konduktora Pres cha, który zazna
czy ł iś kolejarze dozwalali wywozić środki 
żywności, nie oparli się Ogałacauru kraju, co 
muszą sobie poczytać za winę:

Przemawiał też delegat służby magazy
nowej, reprezentantka robotnie- kolejowych 
Fili jłczakó wina, w  pełnem trafnych myśli 

przeuaówimiu występowała przeciw dalsze
mu trwaniu woj&y, kończąc okrcykiem na 
cześć pokoju i wolności narodów (huczne o- 
klaski). Następnie mówił ślusarz Des Loges, 
del. klubu maszynistów, podmajstrzy Kunisz 
i  powtórnie tow. Kaczanowski. Mówca. prze
strzega przed politykę dosperscyi, zalecając 
fkaałanfe spokojne i  celowe, które jedynie 
m o że  p rzyn ie ś ć  k o rzy ść .

Przewodniczący Long zakończył obiady 
tHuzitzem przefnówieniem.

W  myśl po«tuw£onyeh przez centralną or
gan hacyę wniosków, sform ulowa no w spra

wach. aprowizacyi kodejtircw rozmaite żą
dania.

Biuletyn austro-węgierski.
4nia 30 fewietuiju 

Ujty-lowo donoszą duła 29 kwietnia:
^ "\**rMch  weneckich nrttfcwad walk* ar-

Szef sztabu generalnego.

Biuletyn niemiecki.
Berlin, dnia 30 kwietnia.

Urzędowo donoszą dnia 29 kwietnia:

Zachodni teren.
Na polu bij wy we Flandryi ed południa 

ożywiała się walka artylerii. Zdobycz od 
chwili zdobycia Keuuutl powiększyła się na 
7.100 jeńców, 53 działa i 233 kulomiotów. 
Między kzsslcTa La Bassse a  Scarpą, jakoteź 
na północ od Somme ożywiona czynność 
wywiadrweza Anglików. Silne francuskie 
ataki częściowe aa t o  i  wieś Hangard od
parto krwawo. Na wschodnim brzegu Mozy 
natarcie <xa rów francuski przysporzyło nam 
Jeńców,

Pierwszy jen. kwaterm. LudendwrTf.

Niemieeki tigletyn wieczorny.
Berfhs. Urzędowo wieczorem, dnia 29 

kwietnia: Na północ od Kemmei wywiązały 
się silne walki z  bliska,

BIULETYN TURECKI.
I\oustantynopoL B. kor. Dnia 28 kwietnia. 

Sprawozdanie sztabu generalnego. Front w 
Palestynie: Na wschód od gościńca wiodą
cego z Jerozolimy do Nablus byj silny ogień 
artyleryi niep anielskiej i kulomiotów. —  
Przed stanowiskami naszych straży przc- 
ciniach. na zachód od drogi i kolo ujścia Jor
danu odparto nieprzyjacielskie oddziały wy
wiadowcze. Na innych .frontach położenie 
nie zmieniło się.

POD YPRES.
Berlin. B. kor. Biuro Wolffa donosi: W luku 

Y  p r e s piechota niemiecka także wczoraj 
wysunęła naprzód na kilku punktach swe li
nie przednie. Wzięła ona znów wielu jeńców 
i zdobyła kilkanaście dział i znaczno ilości 
amunicji.

WŁOSI POD YPRES.
Wiedeń. „Petit Journal44 donosi z frontu: 

W  obronie Ypres wezmą także udział woj
ska włoskie. ;

Holandya a Niemcy.
RÓŻNICE ZDAŃ.

Amsterdam. B. koT. „Allgemeen Handels- 
blad44 dowiaduje się z Hagi, że położenie nie 
zmieniło się. Rokowania co do trzech punktów, 
co do których istnieją różnice zdań, t r w a j ą  
d a l e  j.

POSEŁ HOLENDERSKI W  BERLINIE.
Berlin. B. kor. „Norddoutsche Allgemeine 

Zeitung44 donosi, że poseł holenderski Gevers 
powrócił do Berlina i był przed, południem 
w urzędzie spraw zagranicznych. ■

POMYŚLNE h o r o s k o p y .
Wiedeń. (Telefonem). Korespondent „N. Fr. 

Piesse44 donosi z Berlina, że stosunki między 
Niemcami a Holandyą układają *aę pomyślnie, 
a kwestye s p o r n e  będą prawdopodobnie 
rozwiązane w d u c h u  z g o d n y m .

Między Hclandyą a Niemcami.
Mija już tydzień, jak stosunki holender- 

sko-niendeckie uległy pono-wnemu napręże
niu. Dziwnym na pozór jest fakt, że przesi
lenie nie nastąpiło bezpośrednio po układzie 
flotowym Hblandyi z koalicyą, co już samo 
przez się mogło być uważane za krok nie
przyjacielski Eolandyi wobec swego wscho
dniego sąsiada. Wbrew oczekiwaniom, oka
zały wówczas Niemcy pewną powściągli
wość; układ flotowy, którego ostrze skiero
wane było niedwuznacznie, przyszedł do 
skutku, a mimo to w  (zewnętrznych stosun
kach obu państw nic ira pozór nie uległo 
zmianie.

W  czasie jednak, między spodziewanym 
wówczas konfliktem a dzi&iejszem przesi
leniem zaszło kilka nowych wypadków, któ
re są obecnie przedmiotem wymiany zdań 
między Hagą a Berljnem. Z jednej strony 
rźąd holenderski wstrzymał już przed mie
siącem ruch statków przewozowych na wo
dach Renu, co pośrednio odbija się na nie
mieckich interesach; z drugiej oparł się ży
czeniu Niemiec, by te ostatnie korzystać mo
gły z holenderskiej linii kolejowej (linbur- 
skiej) w celu przewozu materyalu budowla
nego do Belgii. Ostatnie właśnie. żądanie 
wyburzyło najsilniej opinię w  Holaodyi 
zdaje się jest psią toczących się obustron
nie konferencyi.

Wprawdzie tym razem chodzi Niemcom 
tylko o piasek i szuter, więc o  laateryał nie 
eksplodujący, ale sprawą tą interesuje się 
żywo poselstwo holenderskie w  Berlinie i  
niemieckie w  Hadze, królowa Wilhelmina 
odbiera dokładno sprawozdania o pianie u- 
kładów, w Holandii opowiadają utworze
nie gabinetu narodowego, a prasa tamtejsza 
porusza już możliwość krytycznego rozwią
zania problemu.
r_ Na ogół jednak prasa niemiecka zachowu
je zewnętrzny spokój i  pełna jeąfc optymi
zmu, zamkniętego co prawda w dość ogólni
kowych zapewnieniach- że nie m  powodów 
do zaniepokojenia.

Najbliższe dni przyniosą zapewne wyja
śnienie swtnacyi w  jednym łub drugim kie
runku. Tymczasem zaś pnwnżnejp -memento 
tak dla Holandyi, jak i d k  Niemiec był an
gielski atak na Zeebriigge. Wskazać on miał 
widocznie interesowanym, że po za sztuczną 
mgłą czuwa ręka Wielkiej Brytanii.

GRECY A  A  UKŁAD LONDYŃSKI.
Wiedeń. (Telefonem). Pisma tutejsze do

noszą z Genewy z* $rasą paryską, że r z ą d  
g r e c k i  podpisał t r a k t a t  londyński 

w sprawie n ie  z a w ie  r a n  i a o d r ę b 
n e g o  p*o lc o j n.

Do greckiej floty mają być przydzieleni 
oficerowie marynarki angielskiej i franeu-

REKRUTACYA W  AMERYCE.
Wiedeń. Z Bazylei donoszą: Izba cl emito

wanych przychyliła się do uchwały Senatu, 
wedle której postanowiono rekrutaeyę 
wszystkich obywateli ainerykańskicli, któ
rzy po dzień 21 czerwca ukończyli 21 rok 
życia.

Wskutek wejścia w życie tego prawa, ro
czna rekrutacya pTzyniesie w  Sfc. Zjedno
czonych więcej o 1 milion żołnierza, niż do_- 
tychczas. . 1

KORNELÓW.
Wiedeń. (Telefonem). W  dziennikach tu

tejszych pojawiły się wiadomości o nowem 
działaniu gen. K o r n i ł o w a .  K o r n i  Iow , 
który jeszcze przed kilku dniami zmarł z 
i^a pod J e k a t e r y n o d a r z e  {na Kau
kazie), jak przynajmniej głosiła Petersbur
ska Ajencya telegraficzna, obecnie wypłynął 
w P e t e r s b u r g u .  Niema on jednak by- 
naimniej działać na rzecz wskrzeszenia mo
narchii, lecz w  celu odzyskania w ł a d z y  
D u m  y.

WARUNKI POK OJOWE JAPONn.
Wiedeń. łTelc-fonem). „W . Allg. Zeitungw 

przynosi minimalne warunki pokojowe Ja
ponii. t

^Liędzy innemi Japonia za takie uwraża: 
u z n a n i e  h e g e m o n i i  J a p o n i i  w
0 h i n a c h, zwtoI k o s z t ó w  w o j e n 
n y c h ,  ogłoszenie Władywostoku za w o l 
n y  p o r t ,  zniesienie koncesyi niemieckich 
w S z a n t u n g u  i r e z y g n a c j ę  N i e 
mi  e c z wszystkich w y s p ,  zajętych w  cza
sie wojny przez Japonię.

HENDERSON O POROZUMIENIU.
Wiedeń. (Telefonem). „A . Z. Am Abend44 

donosi z Londynu, że przywódca partyi ro
botniczej angielsldej, H e n d e r  s o n, o- 
świadezył w  ostatniej swej mowie, żo poli
tyka robotników angielskich dąży do współ
pracy na polu micdaynaro&owem.

Robotnicy angielscy opowiadają się je
dnak przeciwko komendzie niemiecldego mi- 
litaryzmii. To też tak angielscy, jak francu
scy i belgijscy robotnicy odrzucają roko
wania z obecnymi panującymi państw cen
tralnych, a gotowi są nawiązać bezpośre
dnie stosunki z r o b o t n i k a m i  n i e m i e 
c k i m i ,  w  celu doprowadzenia d o  p okd-  
j u na zasadach demokratycznych p o r o z u- 
m i e n i a i p r a w a 7n a r o d ó w.

BÓJKA W  IZBIE WŁOSKIEJ.
Chiasse. B. kor. Jak „Seeoio*4 donosi, bez

pośrednio przed zamknięciem sesyi Izby w ło
skiej przyszło do bójld między dep. D i  O e- 
saro zarzucił socjmlistom, że ich Austro-Wę-
1 i m 1 ich przyjaciółmi politycznymi. Di Ce
sar o zarzucił socyalistom, żei eh Austio-Wę
gry przekupiły. Na to socyaliści odpowie
dzieli podobnymi okrzykami pod adresem 
Di Cesaro, poczem powstała bójka, której 
prezydent pófeżył kres, zamykając posie
dzenie. ^

handel Wymienny, k tóiy dopiero został za- 
inieyow'any, nie mógł być n a t  y  c h m i a s t 
wn)i‘o-wadzońy w  życie. Trzeba było więc pe- 
Avnej pracy do p o k o n a n i a  pierwszego 
o p o r u .  Powiodło się tó.

Jeżeli w ostatnich tygodniach sprawy z 
dnia na dzień się poprawiają i dzić liczni 
znający kraj handlarze współpracują nad 
przygotowaniem dróg dla naszego liandlu 
przez i n t e n s y w n i e j s z e  ujęcie zapi- 
sów, to jest to zwłaszcza zasługa naszvch 
wojskowych oddziałów, ktÓTe w  całości d o 
r o s ł y  do t r u d n y c h  z a d ań. N ie należy 
przytem zapominać, że samo ujęcie jest tyl
ko połową sprawy, gdyż trzeba jeszcze to
war przetł‘ansport09f>'ać na odległość setek 
kilometrów. W  t^ua celu trzeba o d b u d o 
w y w a ć  d r o g i  i k o l e j e ,  postarać się 
o w o z y  d o  t r a n s p o r t u ,  które też te
raz są w wielkiej liczbie pod ręką, których 
jednak z razu nie można było natychmiast 
dostać. W  wielu wypadkach musiało woj
sko przyjść z pomocą. Tabory i konie aityle- 
ryi przetransportowały do kolei pierwsze 

ładunki zboża, przeznaczone dla kraju. Sto
sunki kolejowe, dzięki szybkiemu posuwa
niu się naprzód naszych wojsk, znaleziono 
o wiele korzystniejsze, niż tego można było 
oczekiwać, choć naturalnie pozostaw ia ją one. 
bardzo wiele d o  ż y c z e n i a .  Wagonów i 
lokomotyw jest dość, lecz wymagają one 
n a p r a w  y.

Zagłębie donieckie z powodu rew ołucyi od 
wielu miesięcy nie dostarczało już środków 
omłowych, trzeba więc palić s w i e ż e m  
d r z e w e m .  Kolejarze, o ile nie zostali prze
pędzeni przez bolszewików,, wnet się zgło
sili do piT - trzy naszych transportach po- 
lewych. €o  - czy mganizacyi, t. j. zape
wnienia całego ruchu obejmującego już dziś 
2000 kilometrów, to zadanie to przypada 
wyłącznie naszym oRcerom i wojskom. Za- 
inieyowano rucii okrętowy z Chersonia d o  O- 
dessy ł przez morze Czarne do Dunaju. Dro
gą wodną będzie można bardzo pomódz im
portowi. Można nabrać przekonania, że ar
mia swą działalnością na Ukrainie zapewni 
w części wyżywienie monarchii, a powtóre 
utoruje wedle możności drogę naszym przy
szłym stosunku gospodarczym z młoda repu
blika.

Wieści o Ukrainie.
Wiedeń. B. k. Z wojennej kyatery praso

wej donoszą: W  przeprowadzeniu, umowy
gospodarczej, zawartej przez Austro-Węgry 
i Niemcy z ukraińską republiką ludową 
współdziałają nasze stojące na Ukrainie woj
ska, a to dzięki swrej gorliwości i zręcznej 
czynności gospodarczej. Teren operacyjny, 
jaki im przypadł w udziale, obejmuje uro
dzajne południe Ukrainy od P o d w o ł o -  
c z y  s k aż daleko poza J e k a t ę r y n o -  
s ł a  w, to znaczy, dawną gubernię podolską,

Z Koła polskiego.
Wiedeń. B. kor. „Polniseke Naclirichten44 

donoszą: Na posiedzeniu prezydyum Koła 
polskiego, odbytem dziś pod przewodni
ctwem urzędującego wiceprezesa Z i e l e -  
n i e w s k i e~g o paty udziale wiceprezesów 
D ra .B a w o r  o w  s k i  e g o ,  K ę d z i o r a  i 
S t  a p i ń s k i e g o  orsz wiceprezesa Izby 
posłów G e  rnąa n a  upoważniono posła 
Z i e 1 e ii i  e w s  k i e g  o do wniesienia Tnter- 
pelacyi o  z a j ś c i a c h  w ' K r a k o w i e  i 
spowodowania n a t y  c h m i a s t o  w e j  o d- 
p o w i e d l i

Wobec telegTamu nadeszłego od grupy 
D ł u g o w z  a i wobec odroczenia w  między
czasie ter miau zebamnia się łzby przesunięto 
termin plenarnego posiedzenia Koła polskie
go, naznaczonego pierwotnie m  dzień 1 ma
ja,, na dzień 6 maja.

Według ^wawozda-nia „Połnische Nachri- 
chten44 w Kole polskiem bardzo żyw^o dysku
tują o w  y  b o r z e p r e z e s  Jako kandy
daci wymieniani są: były prezes Dr G o e  t z  
i  D r T  e r t i 1.

Wiedeń. (Telefonom.) Wczorajsze posie
dzenie prezydum Koła polskiego trwało 
przeszło 3 godziny. Dziś posiedzenie będzie 
kontynuowane.
Na posiedzeniu postanowiono, aby wicepre

zesi Itr. B a w o r o wt s k i i Z i e l e n i e w 
s k i  udali się do min. Dra T w a r d o w 
s k i e g o  i min. gen. O z a p p a  w  sprawiechersoYiską, iekaterynosławską. Obszar ten 

obejmuje 176.697 kilometrów i jest większy ostatniego rozporządzenie ministerstwa obr. 
hiż Uzechy, Morawy, Śląsk, Galicya i  Buko
wina razom wzięte.

Dvwlzye nasze, stojące z razu pod rozka
zami generała-pułkownika Kirchbacha, a na • 
stąpnie pod wodzą marszałka polilego bar.
Boehma-Ermolliego przeszły przez ten cały 
obszar w  niecałych sześciu tygodniach, mi
mo wielkich trudności komunikacyjnych i 
częściowo także wśród walk z bolszewiekie- 
mi bandami. Wszystkie wielkie miasta: G- 
dessa, Chersoń i  Jckaterynosław są obsa
dzone, a w  naszym marszu naprzód czeka 
nas jeszcze o c z y s z c z e n i e  powiatu 
B a c h m a c z.

Prawie zaraz po wmaszenowaniu do Ulaa- 
iny można było rozpoznać, że  kraj jest w 

możności oddać monarchii znaczne mnd-

kraj., którem zapowiedziano z n i e s i e n i e 
d o t y c h c z a s o w e g o  z w y c z a j u ,  
przyznającego -obowiązanym do służby woj
skowej p ra w o  czekania na załatwienie po
dań o zw o ln ien ie  od służby wojskowej.

Sprawa ta jest bardzo ważna, szczególnie 
dla a d in in Is.f r a c y  i k r a j o w e j ,  gdzie 
zniesienie dawnego prawa odbiłoby się 
bardzo prz' k.; r> na sprężystości autonomi
cznej gospoda d ;!.

CZESI A ODROCZENIE SESYI
p a r l a m e n t u .

Wiedeń. (Telefonem). Związek czeski wy
stosował do p rezyd yu m  Izby poselskiej pi
smo, w którem zastrzega się przeciw dal
szemu odroczeniu Izby. Na przesunięcie se-

ł a g o d ze n i a przeciwieństw. Izba magnatów 
ostrzega rząd, aby uważał za swój obowiązek 
patryotyczny przywrócić z g o d ę  wśród stron
nictw węgierskich.

Budapeszt. B. kor. W  dalszym ciągu dy- 
skusyi prezydent ministrów Dr W  e c k .e r- 
1 e oświadczył się za k o n i e c z n o ś c i ą  
p o r o z u m i e n i a  w sprawie reformy wy
borczej.

Izba magnatów przyjęła prowizonum w 
dyskusyi ogólnej i szczegółowej. Wniosek 
M a i 1 a t h a w  imiennem głosowaniu przyję
to 115 gteam i przeciw 5.

POSŁUCHANIE U  CESARZA.
Wiedeń. B. k. Cesarz wysłuchał dziś zwy

kłych referatów, poczem o g. 6-tej wieczo
rem przyjął na posłuchaniu węgierskiego mi
nistra żywnościowego ks. W ,i n d  i s c h - 
g  r a e t z a. zaś o godzinie 7 i pół wieczorem 
posła tajnego radcę hr. Gezę A  n d r a a- 
s y  e g o .

ZWYCIĘSTWO TISZV.
Wiedeń. {Telefonem). Jedno z pism wie

deńskich donosi z Budapesztu, że na czele 
nowego gabinetu stanie nie Dr Weckerle, 
lecz Dr T e l e s z k y .

Umowa .jaka przyszła do skutku w spra
wie reformy wyborczej oznaczać ma konce- 
syę na rzecz hi*. T  i a z y, który ze względów 
taktycznych nie wysuwa się obecnie na 
pierwszy plan, posługuje się jednak w  dzia
łalności politycznej ś łep -o  oddanymi sobie 
ludźmi.

NARODOWI- LI BER ALI ZA RÓWNEM 
PRAWEM WYBGRCZEM.

Wiedeń. (Telefonem). Jak donoszą ze Ber
lina, partya narodowych liberałów oświad
czyła się za równem prawem w yborczem w 
Prusiceh, jaJko zą koniecznością państwową.N 
Rezoiucya w  tym duchu zapadła p r z e w a 
ż a j ą c ą  większością.

Termin zwołania Rady Stanu.
Warszawa. B. kor. Biuro W olffa donosi: 

Jak donosi „Gazeta Poranna44, termin zwo
łania Rady Stanu został ustanowiony na 
d z i e ń  20 m a j a .  Gabinet Steczkowskiego 
zamierza jeszcze przed feryami letniemi 
wnieść w  Radzie Stanu projekt reformy a- 
grarnej głównie w  ikwestyi prawa służebno
ści gruntowej i komasacji. Ten sam dzien
nik donosi, że w tych dniach odbyło się zgro
madzenie stronnictwa nar. demokracyi, na’ 
którem omawiano politykę, jaką stronnictwo 
ma uprawiać w  Radzie Stanu. Zasadnicze 
uchwały, między innemi w  sprawie tworze
nia wojska polskiego, w  sprawie sejmu i ad
ministracji, opaerają się na dętych czasom 
wych liniach" tytycznych polityki tego stron
nictwa.

Wiadomości telegraficzne.
Wyjaśnienia „Gazety Polskiej".

Lublin. B. k. W  przeciwieństwie do wia
domości dzienników galicyjskich, jakoby na 
podstawie traktatu, zawartego przez mocar
stwa centralne z Ukrainą w  sprawie dostawy 
węgla dotąd z samej tylko Dąbrowy dostar
czono już 3 miliony cetnarów metrycznych, 
dowiaduje się „Gazeta Polska44, że na wiado
mościach 'tyciu ó ile dotyczą one Dąbrowy, 
nie ma ani słowa prawdy.

OtwaTcie rosyjskich szkół wojskowych.
Wiedeń. Do nism tutejszych donoszą z Pe

tersburga: A k a d e m i a  w o j s k o w a  i 
s z k o ł y  w o j s k o w e ,  które zamknięto 
niegdyś podczas rewolucyi leninowskiej, zo
staną otwarte przy sposobności m a j o w e 
g o  ś w i ę t a  r e w o l u c y i .

MADESŁANE.

wyżki zboża. Ż-niwa roku ubiegłego, po mi- i zgodził się Związek czeski li tylko ze
nąwszy strefę wojenną, nie zostały skensu- .^głędu, że w dniu 1. maja, jako w  dniu
raowane. Naturalnie o k a z a ł o  s i ę ,  że n- 
jęcie^ tych zapasów natrafi na zręczne trud
ności, których pokonanie, wobec braku sil
nej miejscowej władzy spadnie w y ł ą c z . -  
n i e na- barki n a s z y c h  walecznych 
w o j s k .  Większość tego, co za poprzednie
go ęystemu zdołano zamagazynować padło 
pastwią rewolucji i band bolszewickich. 
Wzdłuż kolei i drog wojskowych nie zna
leziono więcej nad to, co było petrzebnea 
do w y ż y w i e n i a  w o j s k a .  Bogactw 
ziemi n a l e ż y  s z u k a ć  u włościan. Tam 
są pełne spichrze. Lecz trzeba bvło kilka ty
godni, zanim wojska nasze mogły z głównej 
drogi, wymagającej oczyszczenia, posunąć 
się dalej naprzód, a potem n i e^b y  ł o rz^c2ą' 
ł a t w ą  rozpocząć u j m p w a n i e  z Arra
s ó w .  Chłop okazał się poczatkowro bard?o 
n i e d o w i e r z a j ą c y m  i choć nasze ban
knoty wyżej cenił niż ruble papierowe, to 
przecież okazywał się wobec każdego ban
knotu o p o r n y m .  Podobnie opornym by! 
też ten chłop w stosunku do miejscowego 
handlu. Zapowiadający pewne powodzenie

święta robotniczego posłowie czescy nie mo
gliby i tak wziąć udziału w  posiedzeniu.

NOWA POŻYCZKA WOJENNA.
Wiedeń. (Telefonem). Tym razem nowa po

życzka wojenna będzie rozpisana dla A u -  
s t r y i w m a j u ,  d ł a W ę g i e r w c z e r w c u ,  
a nic, jak dotychczas, w jednakim terminie.

W  WĘGIERSKIEJ IZBIE MAGNATÓW.
Budapeszt. B. kor. Na dzlsicjszem posiedze

niu Izby magnatów w dyskusyi nad prowizo- 
ryum budżetowem członek Izby, hr. Józef 
Maiłath, oświadczył, że ha Węgrzech zbyt 
wiele się politykuje. Na życzenie przeważają
cej większości członków. Izby magnatów zgła
sza mówca wniosek w tym duchu, że Izba ma
gnatów pragnie reformy prawa wyborczego 
na szerokiej demokratycznej podstawie, lecz 
takiego, aby zapewnioną była p r z e w a g a  
ż y w i o ł u  w ę g i e r s k i e g o  i zagwaranto
wana j e d n o l i t o ś ć  tysiącletniego państwa 
węgierskiego, a to przez odpowiednie gwaran-* 
cye kulturalne i moralne. Kwestya reformy 
wyborczej" musi być rozwiązaną w drodze z a- ]

KAW im  1 RESTAURACJA 6R83NERA.
Gd I  go maja 1918

2 KONCERTY OZIIKNIS
O R K I E S T R Y

zespołu członków

Filharmonii warszawskiej.
Wstęp wolny. m5

i

ZA W IA D O M IE N IE .
P. T . dfisaroBi «rI®pow*»ym -podajemy 

do w iadom ości, że otw orzyliśm y dła Nich 
osobny

Oddział przptowawczo iafariuacyjny
nrający na celu przygotow am e do egzam i
nów  i rygo ro zów  prawniczych w Obrę
bia u zyskana go crlcpu.

Równocześnie wprowadziliśmy sysleai 
aauki w drodze korespondencji.

Zarząd Kursów jios

„LEG ES«
Kraków, ul. Karmelicka 46.?

L E K A R Z A
z gwarancyą 1 3 .0 0 0  K . rocznego dochodu poszu* 
kuje miasto N ow y Korczyn, Król. Polskie. W razie 
przyjęcia zwrot kosztów. B. L. Olbrach, przełożony 

gminy izs. 1087

URZĘDNIKA
władającago debrze językiem nlemiocki/*,
przyjadę s a r n  adm inistracja dziennika.

Urzędowanie dwurazowe. 
Zgłoszenia z  podaniem warttnkÓMjr przyjmuje Ad rai-
f  r- H}/- *11 MtMlritl* nnH Ififiri
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'C k f a i G  p ó j ś ć ?

*  T E A T R  MIEJSKI
j g  1 . JOL. StOWftSKiESO

W e wtorek 30 kwietnia b. r.

RYSZARD III.
dramat w 5 aktach W. Szekspira.

Początek o godzinie 7*

Repertuar teatru im. J.Słowackiego.
Ś r o d a :  „Zemsta".
C z w a r t e k :  „Ryszard III.
P ią te k :  „Złota czaszka".
S o b o ta :  „Ryszard l i t "
N i e d z i e l a  popoł.: „Pan Jowialski , 

wiecz.: „Pan Damazy".

TEATR LUDOWY
ULICA RAJSKA NUMER !&_

W e wtorek 30 kwietnia b. r.

KONCERT
\ v .  j  ^ W E S T R A .

Początek o godzinie 7 wieczorem. 

Repertuar teatru ludowego.
ś r o d a :  „Orfeusz w  piekle". 
C z w a r te k :  „O rfeuszw  piekle . 
P ią t e k :  „Nasze legiony". . 
S o b o ta  popoł.: „Champig»ol mimo 

■woli", wiecz.: „Orfeusz w  piekle 
N i e d z i e l a  pop .: „Królowa Tatr , 

-wlecz.: „Ożenić się nie mogę i »M aj- 
oter i czeladnik".

TEATR ŚWIETLNY

UCIECHA
UL. LISTOPADA 16.

Od 26 kwietnia do 2 maja b. r. 
F i lm  h i s z p a ń s k i !

ZUANI
słynny dramat-indyjski w  5 aktach, 

ze znakomitą gwiazdą południa 
R ita  J o l i v e f  w  roli tytułowe].

F ilm  N e r d l s k l

IGRASZKI MIŁOŚCI
przepyszna komedya salonowa w  3 
aktach. —  W  głównej roli niezapo
mniany W a id e m a r  P s y la n d a r .

VmZACHĘTA
RYNEK G Ł  PAŁAC SPISKI.

Ćma nocna
dramat w  5 aktach 

X  Ł Y D I A  B O R E L L ! .

Ponadto inne obrazy.
PROMIEŃ

N A G R O D A
J U B I L E U S Z O W A

dramat detcktywiczny w  4 aktach

z  A l w S n e m  N e u s s e m .

IK IN O - W A N D A j
JUL. SW. GERTRUDY NR. 5 .j
• oooooooroDonooooacaooooocaoooin-'— r' 'ô ocac •
• Od 29 kwietnia do 2 maja b. r. 2
‘  TYGRYS z natury. •

: Zapłać krawcowi j
• komedya. •

jPiękna nieznajoma!
• dramat w 5 aktach. •

:

•••■a*

KINO LUBICZ
UL. LUBICZ L. 15, obok dworca kolejow.

Od 30 kwietnia do 2 maja b. r.

W ESELE GARBUSKA
baśń fantastyczna w  6 częściach.

M o  wesoła komedya w 2 m .
Widoki Salcburga. — Zdjęcie z natury. 

Początek przedstawień o godz. 5. popoł.

KINO OPIEKA
ULICA ZIELONA NUMER 17. ■ .. .—  . ... A

Od 26 do 29 kwietnia b. r.

L U L U
wspaniały dramat w  3 częściach.

Ponadto wesoła komedya i widoki 
z natury.

KINOTEATR
HOTEL SASKI, 

ul. św. Jana L. 6.

Od piątku 26 do poniedziałku 29 kwietnia

f l ó i a  D z i a n d y r y
wschodni dramat w 4 aktach z życia władców 

indyjskich.

wyborna komedya ^ ^  ^Oliy. 
Początek o godz. 5. (Niedziela o g. 3l/2)*
— BM— HWESB— — BB— WBK— HBEHWMPI

Rządca dóbr j
znakomity rolnik i hodowca, silnie pole-!

cany, szuka samodzielnej posady.
Listy pod „I. K.“ przyjmuje Administracya •

„G ło s u  N a ro d u * '.  1097 i

Jednorazowa próba przekona kałiiep o jakości.

i!![ tl? uiltiliidli!
z własnsj winnicy vi Olasziiszka obok Tokaju 

poleca firma 704

ffl*  v ś  Krafeoi&l®, fclafy
Za jakość i prawdziwość pochodzenia ręczy się. Na 

żądanie próbki darmo i opłatnie.

W Myślenicach
potrzeba

^kwalifikowanego 
kominiarza.

Zgłoszenia z podaniem warunków 
pod adresem. Magistratu. 985

U ®  s p r z e d a n i ®
pod bai*dzo k o r z y s t n y m i  warunkami 
w mieście Tarnopolu 63 morgów gruntu 
nadającego się do celów rolniczo-przemy
słowych. Wiadomość w biurze adw. Dra 

Kwiecińskiego w 1098
Pierwsza, konccsyon. przez . . ne^mictwo

wyższa s z l i  kroją i szycia M y  Zaiiiiej
u lic a  i w .  K r z y ż a  7

o tw iera  dnia 1 -go maja dla pań i panienek, szyć 
um iejących, l-m ies ięczn y  kurs najłatwiejszego kroją; 
dla n ieum iejących  3-m iesięcznv kurs kroju i szycia, 
na przystępnych  warunkach. Zgłoszen ia i  w p isy  
p rzy jm u je  się codzienn ie  od  godz. 9-tej rano do 

_____________ 12 i od 3 popołudn iu  do 6 . ______1101

i ans
Egzamina uzupełniające i m am .

Dokładne i pewne przygotowanie do po
wyższych egzaminów w lirótkirii czasie.

Dla wojskowych urlopowanych
„ specyalne komplety przygotowawcze. 
Dla zamiejscowych wypróbowany system nauki 

w drodze pisemnej korespondencyi.
Własne skrypta i podręczniki. Warunki przystępne. 

Zgłoszenia i informacye pod

„Egzamisa nzupetniajgee” Kraków, Micka 45, l!U
  (od 2— 4 po południu). 936

JA  A N N A  CSIU.AG
p o siadam  185 cm. dgugsa o lbrzym ie  

w łosy Lorefiey,
które uzyskałam po 14-iniesięcznem u- 
żywaniu wynalezionej przezemnie po
mady. Ta pomada jest jedynym środ
kiem przeciwko wypadaniu włosów. 
Sprowadza bujny porost i wzmacnia 
korzenie w łosów tak na g łow ie, jakoteż 
u brody i u wąsów. Już po krótkiem 
używaniu przywraca włosom naturalny 
połysk i konserwuje przeciwko przed
wczesnemu siwieniu aż do wysokiej 
starości. Jako środek wzmacniający zo- 

stałamoja maść już dawno ogólnie uznana. Cena 
słoika 6, 1 0  i 15 koron. Pocztą wysyła codziennie za 

zaliczką pocztową lub za przedpłatą. 274

Fabryka Anny Csillag, Wiedeń L, Kohlmarkt 11.

„HERBATOM14
przy badaniu przez c. k. Urząd dla bada
nia środków spożywczych został uznany 
jako nieszkodliwy dla zdrowia i znacznie 
lepszy od innych surogatów, wystarczy 
dać dwie łyżeczki do szklanki gotowanej 
wody, zastąpi w z u p e ł n o ś c i  najlepszą 

herbatę z rumem.
Cena za 1 litr z rumem K 3*60, 

bez rumu K 2*80. 827
Flaszki proszę przynieść z. sobą.

Na prowincyę wysyłam najmniej 150 litrów 
z powodu braku mniejszych beczek. Przy za
mówieniu proszę posłać zadatek lub beczkę.

§fa£isfti@r% Ludwiński
Fabryka cukierków i herbatonu 

Kraków, Bracka 5 sklep —  filia Karmelicka 18.
s, aeaBBH aoEBEB

■ b a

SERADELA
H

|  wyborna na paszę i zielony pognój.
U

Dostawa bezzwłoczna.

i  Dom rolniczy Ernest Bahisen
Kraków . 1046
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GOLIAN Z. Ks.:
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Wydział Sŝezestacyi powiatowej w Piotrkowie w lirólsslwie M a
rozpisuje niniejszen1 1079

KONKURS
n a  p o s a d ą  s e k re la n a  W y d z ia łu .

Wymagane jest dopełnienie następujących warunków:
1) n iep rzekroczony  40 rok  życ ia ;
2 ) narodow ość polska, w yznan ie  chrześcijańskie;
3) d ow ód  ukończenia średn iego zakładu naukowego z egzam inem  

d o jrza łośc i;
4) d ow ód  ukończenia w yższych  studyów  na un iw ersytecie  k ra jow ym  

lub zagranicznym  (o ile  m ożności w yd z ia ł p raw ny);
5) d ow ód  odbycia  najm niej dw u letn iej praktyki w  służbie pub licznej 

lub p ryw a tn e j;
6) św iadectw o  stanu zd row ia  stw ierdzone p rzez lekarza pań

stw ow ego.
Do posady tej przywiązane są pobory w wysokości 12.000 K 

rocznie, tudzież dodatek drożyżniany w wysokości 25°/o pobie
ranej pensyi, razem 15.000 K.

Posadabędzie narazie nadana prowizorycznie na rok jeden. Po 
nienagannej służbie rocznej może nastąpić ostateczna nominacya.

Podanie wnosić należy do Wydziału Reprezentacyi powia
towej w Piotrkowie (ul. Legionów 14) w terminie do dnia 1-go 
czerwca b. r. Dokumenty należy przedstawiać w kopiach re- 
jentalnie poświadczonych.

Wydział zastrzega sobie zwolnienie odpowiednich kandy
datów od poszczególnych warunków.

Wydział Sejmiku powiatowego w Piotrkowie.
Piotrków, dnia 24-go kwietnia 1918 r.

Towarzystwo oszczędności 
i kredytu

fukeyonaryuszy c. k. kolei państwowych
we Lwowie, ul. Szopena 6

przyjmuje wkładki oszczędności na 4 1/2°/o, udziela po
życzek także newowstepujacym członkom,

prowadzi agencyę asekuracyjną „Pierwszego Ogólnego 
Towarzystwa Urzędników Austr. Węg. Mon. 

we Wiedniu".

Trucizny
bakcylowa i proszkowa na 
szczury i myszy, na kara
kony, na mole w  Agencyi 
handlowej 3 raków, Konar
skiego 39, u firm: Reim 
i Ska, Drobner itd. 1093

z^ziału księgarskiego oraz 
papierowego do samodziel
nego prowadzenia, za kau- 
cyą ,. potrzebna zaraz. — 
księgarnia J. Nowaka Or
łowa (Śląsk austr.) 1096

P e s s u k u ją  d o  k u p n a  
w i l l i  z  o g r o d e m ,

w  słonecznem położeniu, 
w  Zakopanem względnie 
w innej miejscowości kli
matycznej lub w okolicy 
górskiej przy stacyi kolej. 
Zgłoszenia do Krak. Biura 
Ogłoszeń Kraków, Duna
jewskiego 1. 9, pod „Kli

matyka". 11 0 0

Kts atMafty pożyczyć
młodej osobie 3.000 (trzy 
tysiące) koron na założenie 
intratnego interesu w w ięk- 
szem mieście. Adres Choj
nacka Jaksice przez M ie- 

_________chów. 1092

G odziny  u rzęd ow e  o d  8 —2 i o d  5—8. 1076

znajdą

Wiadomość ul.
Tomasza 35, II, p.

YTONI
iCaźdy dobry kupiec kupuje teraz

-s T a b a k e n  s-
Dla palących f a l k i :

1 karton . =  140 p a c z e k ........................ K 60— (detal. 60 hal.)
30 kartonów po 150 p a c z e k ...................  „  600'—  (detal. 60 hal.)
20 kartonów po 160 p a c z e k .................... „  1.250*— (detal. 60 hal.)

Dla psE^eyclt p a p ie ro sy :
1 karton =  140 p a c z e k ................• ' K * 70'—  (detal. 70 hal.)

10 kartonów po 150 paczek . . . . . .  „  700*— (detal. 70 hal.)
20 kartonów po 160 paczek . . . . . .  „  1.450*—  (detal. 70 hal.)

—   Przesyłka franko za zaliczką. - . ■  —

i
©

i

Cukiernia 
M. Hubickiego

w Nowym Targu
przyjmie ucznia do 
praktyki w wieku 
13—14 lat. io95

. 986 

św.

Preparat ten był w Berlinie, Wiedniu, Budapeszcie i War
szawie na licznych naukowych zebraniach lekarzy wypró
bowany i za najlepszy środek zastępczy tytoniu uznany.

®  Zdolnych p rze d s ta w ic ie li poszukuje się. f i
NAJLEPSZE

PAPIEROSY
100 sztuk 

1200 „
99EGBPf

5 K 
50 „

3000''sztuk 
13000 „

120 K 
500 „

Najwyższy rabat!
Tabakersatzwerke, Prag VI., Vraiislavova 29.

KONKURS.
Kasa Oszczędności miasta Sambora rozpisuje kon

kurs na posadę

dyrektora referenta
z płacą roczną 6.400 koron, dodatkiem aktywalnym  
1.200 koron, z prawem do pięciu dodatków pięcioletnich 
po 800 koron, z prawem do emerytury oraz z prawem 
do dodatku drożyźnianego na czas wojny w wysokości 
przez Dyrekcyę Kasy oznaczonej. ' ‘j  I - -

Kandydaci winni wykazać:
1) odbycie studyów prawniczych z trzema egza

minami rządowymi lub z doktoratem praw;
2 ) teoretyczną i praktyczną znajomość buchalteryi;
3) najmniej trzyletnią praktykę w Kasie Oszczędno

ści lub w  innej inslytucyi finansowej;
4) nieprzekroczony 40-ty rok życia.
Posada nadaną będzie na razie na rok prowizory

cznie, poczem nastąpić może stabilizacya.
Udokumentowane podania wnosić należy do Dy- 

rekcyi Kasy Oszczędności miasta Sambora najpóźniej 
do dnia 20 maja 1918 r. ^

Sambor, dnia 23 kwietnia 1918 r. 1077

866 KO!
używane w d* 
nie kupuje po na 
cenach fabrykT 

Kraków, Łobzd rsk

K u p ię  c h ę f n i s  
s z c z e n i ę  l a g  .

kilic utygodn i nw^— K 
toni Białowąs w Ro 
cy p. Kosienice koło 

myślćf.*-

Księgarnia R
w Krakowie, Sławie 
1. 3, dostarczaf wsz 
gdziekolwiek wyd 

książek, map, ffflt 
pism i żurnali y 

szybkośi

Szukam f,
do wynaf

na czas dłuższ 
trycznem oświet 
umeblowanego, 
zgłoszenia do'Ać 
Narodu" dla H. ,
 -----------------i-

Wezwań*
Sąd Biskupi w San 
rzu wzywa pereińpLp 
Pawła Wulczyńskli _ 
wiadomego pot^tti 
1 1  czerwca 1918t?ga 
w  sali sądowej WrS 
mierzu w, sprawie y 
ważności swego 
stwa z żoną Alat^ąń 
Notsryusz sądu k 
J. Młynarczyk. —  S 
mierz, dnia 20  - ‘

1918 r f

P o m o c n i
handlowy 
korzennego 
dankowego, 
od wojska, p{ 

je posad 
Adres :J.Hegar Pr 

stacya. r 
------------- — .. 4ir.,
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Wydział Reprezentacyi powiatowej w  Piotrkowie 
w  Królestwie Polskiem rozpisuje ninieiszem

KONKURS
na posadę inspektora samorządu gminnego.

Wymagane jest dopełnienie następujących wa
runków:

1) n ieprzekroczony 40 rok zv.-;a;
2) narodow ość polska, w yznan ie chrześcijańskie;
3) dow ód  ukończenia średniego zakładu naukoWego z  egzam inem

dojrzałości; „  , . .
4 ) d ow ó d  odbycia najm niej dw u letn iej praktyki w  służbie sam o

rządow ej; . .
5) św iadectw o stanu zd row ia  s tw ierdzone p rzez lekarza pań

s tw ow ego ;
6) Do posady tej przyw iązane są p obory  w  w ysokości roczn ie  

8.400 koron, i  *25% dodatku drożyźn ianego, tudzież dyety  i koszta podróży  
w zg lędn ie  rycza łt na utrzym anie konia.

Posada na razie będzie nadana prowizorycznie na rok  jeden. Po 
nienagannej, służbie rocznej może nastąpić ostateczna nominacya.

Podania w n os ić  na leży do W ydzia łu  Reprezentacyi p ow ia tow e j 
w  P io trk ow ie  (u lica L eg io n ó w  14).w  term in ie do dnia 1 ezerw ca 1918 r.

Dokum enty na leży p rzedstaw iać * w  kopiach rejen ta ln ie pośw iad
czonych.

W yd zia ł zastrzega sobie zw o ln ien ie  od -o w ied n ich  kandvda?-'w od
■'■■■gólnych warunków .

Wydział Sejmiku powiatowego w Piotrkowie, j
Piotrków, dnia 27 kwietnia 1918 r. 1078 i
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Sprzedam w Polsce dwie koncesye
na węgiel brunatny za 500.000 koron

"Nakładem .Wydawnictw „Głosu Narodu1* Sp. z ogr, _odp. w- KMaktor odpowiedMs^y r̂naozęłńy Roman W o y c z y ó s k i  m CrSkarma ^Głoau Narodu11 w Krakowie.DQd.aarzadeiii Jńmajiaikab.
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